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Radziecko-amerykańskie 

konsultacje 
W c z w a r t e k  w M o s k w i e  

p o d a n o  o f i c j a l n i e  d o  w i a d o  
mości,  ż e  w d n i a c h  3—4 
m a j a  b r .  w stol icy  ZSRR 
o d b y ł y  s i ę  radz iecko-ame-
r y k a ń s k i e  k o n s u l t a c j e  p o ­
ś w i ę c o n e  p r o b l e m o m  k o n f e  
r e n c j i  O N Z  d/s p r a w a  m o r  
skiego,  k t ó r e j  k o l e j n a  se­
s j a  rozpoczn ie  s i ę  23 b m .  
w N o w y m  J o r k u .  

Delegac j i  a m e r y k a ń s k i e j  
przewodniczył  s p e c j a l n y  
p r z e d s t a w i c i e l  p r e z y d e n t a  
U S A  n a ,  t e j  k o n f e r e n c j i  — 
E. Richard  son, a d e l e g a c j i  
radz ieck ie j  — w i c e m i n i s t e r  
s p r a w  zagranicznych.  ZSRR 
S. K o z y r i e w .  (PAP) 

Oświadczenie 
rządu LRA 

R z ą d  L u d o w e j  R e p u b l i ­
k i  A n g o l i  k a t e g o r y c z n i e  
z d e m e n t o w a ł  f a ł s z y w e  i n ­
f o r m a c j e  o u t w o r z e n i u  w 
ICabindze t z w .  t y m c z a s o w e  
g o  r z ą d u  R e p u b l i k i  K a b i n -
d y ,  k t ó r e  r o z p o w s z e c h n i a ­
n e  są z P a r y ż a  p r z e z  za­
c h o d n i e  o r g a n y  p r a s o w e .  W 
o p u b l i k o w a n y m  w L u a n -
dr.ie o ś w i a d c z e n i u  k a n c e l a ­
r i i  p r e z y d e n t a  L R A  p o d ­
kreś la  się, ż e  całe t e r y -
toriuYn r e p u b l i k i  z n a j d u j e  
s ię  p o d  pełną w o j s k o w ą  i 
a d m i n i s t r a c y j n ą  kontrolą  
rządu.  - . ^PAP)  

Operacja „Pomnik" 
W c z o r a j  w g o d z i n a c h  po­

r a n n y c h  p r a c o w n i c y  Przed 
s ięb iors twa  Insta lac j i  Prze­
m y s ł o w y c h  „Instal"  w Na­
s ie l sku  p r z y  p o m o c y  śmi­
głowca p r z e w i e ź l i  z W a r ­
s z a w y  d o  M a g n u s z e w a  w 
w o j .  r a d o m s k i m  3-tonowy 
P o m n i k  Polsko-Radzieckie-
g o  B r a t e r s t w a  Broni .  

Ś m i g ł o w i e c  zabrał  pod­
w i e s z o n y  n a  l i n a c h  p o m ­
n i j  o godz.  9.30 7. zakładu  
w a r s z a w s k i e g o  „Mostosta­
l u "  i w 44 m i n u t y  dostar­
czył g o  d o  m i e j s c a  prze­
znaczenia.  (PAP) 

68 min dolarów 
dla „Wolnej Europy" 

i „Swobody" 
Izba Reprezentantów Kon­

gresu USA podjęła decyzję 
sprzecznej z interesami od­
prężenia i wzajemnego zro­
zumienia między państwami. 
Większościcf głosów Izbo Re­
prezentantów postanowiła wy­
asygnować 68 min dolarów no 
wywrotowa, działalność radio­
stacji „Swobodo" i „Wolna 
Europo". Dywersonci radiowi 
uzyskali tym samym błogosła­
wieństwo kongresmanów na 
rozszerzenie swojej kampanii 
kłamstw i kalumni przeciw­
ko krajom socjalistycznym. 

(PAP) 

Przed światowym forum 
budowniczych pokoju 

Pros» bratnich krojów z u- i procy, opieki socjalnej i roi pierwszym rzędzie nuklearne-
wogq oczekuje rozpoczynają- woju intelektualnego. Mówiąc go. 
cego się 6 bm, w Warszawie o zadaniach warszawskiego 
Światowego Zgromadzenia Bu forum i jego roli w procesie 
downiczych Pokoju i zamiesz- odprężenia, G. Drefahl stwier-
czo wypowiedzi uczestników _dził, że siły pokoju no całym 
tego forum, a także komen­
tarze no ten temat. 

Komentator polityczny TASS, 
WŁADIMIR GONCZAROW, 
podkreśla reprezentatywny cha 
rakter warszawskiego spotka 

świecie oczekują, iż spotkanie 
to przyczyni sie do dalszej 
realizacji postanowień aktu 
końcowego KBWE. 

Obradom zgromadzenia w 
Warszawie bedzie towarzyszy-

nią oraz doniosłość próbie- ła jakościowo inna atmosfe-
mów, jakie zostano na nim 
poruszone. Elementy te sq rę­
kojmię, i i  spotkanie stanie się 
woźnym etapem szlachetnej 
i koniecznej walki o pokój. 

No łomach gazet NRD, w 
tym „Neues Deutschland", 
ukazało się wypowiedź prze-

ra, niż ta w której odbywał 
się pierwszy kongres obrońców 

Przewodnicząca delegacji 
amerykańskiej no warszawskie 
zgromadzenie, znana działacz 
ka społeczna USA, PAULINA 
ROSEN, w oświadczeniu zło­
żonym przed odlotem z No­
wego Jorku do Warszawy po­
wiedziała, że udaje się do 
stolicy Polski, aby wyrazić pro 
test przeciwko nasilaniu w 
USA zbrojeń wbrew obietni­
com wyborczym demokratów. 
P, Rosen dodała, iż niezbęd-

temu - pisze słowacka „Prav-
da" Dzięki pokojowym inicja­
tywom Związku Radzieckiego 
i innych krajów socjalistycz­
nych oraz wysiłkom zwolenni­
ków pokoju na całym świecie, 

narodowe, no którym byłyby 
omawiane tok niezwykle waż­
ne dla całej ludzkości proble­
my, jak ograniczenie zbrojeń 
strategicznych, zaprzestanie 
handlu bronią, rzeczywiste nie 

NRD Guenthero Drefahla, 
oświadczył on, że zmieniający 
się no korzyść pokoju i so­
cjalizmu nowy układ sił no 
świecie stawia przed ruchem 
pokoju nowe zadania, do któ 
rych należy przede wszystkim 
wołka o konsekwentne prze­
strzegania praw człowieka, 
zwłaszcza prawa do pokoju 

sił na korzyść pokoju i socja­
lizmu. Poważnie zmniejszyło 
się niebezpieczeństwo wybuchu 
konfliktu nuklearnego. Jednak 
że nie zlikwidowano całkowi­
cie tego niebezpieczeństwo i 
dlateao uczestnicy warszaw­
skiego zgromadzenia podkreś­
la konieczność rozbrojenia, w 

(PAP) 

Jaser Arafat w Polsce 
5 bm. przybył do Polski przewodniczący Komitetu Wy 

konawczego Organizacji Wyzwolenia Palestyny Jaser 
Arafat 

Na warszawskim lotnisku Okęcie gościa powitali: mi 
nister spraw zagranicznych Emil Wojtaszek, zastępca 
kierownika Wydziału Zagranicznego KC PZPR - Lu­
cjan Piątkowski, przedstawiciele Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Pokoju i Światowej Rady Pokoju. 

Przybyli szefowie przedstawicielstw dyplomatycznych 
krajów arabskich, akredytowani w Warszawie. 

Obecny był szef stałego przedstawicielstwo OWP w 
Polsce Fuad Yaseen. 

W godzinach popołudniowych Jaser Arafat prze­
prowadził rozmowy z Emilem Wojtaszkiem. 

W trakcie rozmów przewodniczący OWP poinformo­
wał o sytuacji w ruchu palestyńskim, stanowisku OWP 
wobec zasadniczych aspektów konfliktu bliskowschod­
niego oraz o decyzjach Xlii sesji Palestyńskiej Rady No 
rodowej, stanowiących program działania OWP. 

Dokonano oceny najważniejszych problemów mię­
dzynarodowych. 

Przedmiotem rozmowy były także zagadnienia dalszej 
współpracy między Polską a Organizacją Wyzwolenia 
Palestyny. Wyrażono wysokie uznanie dla zdecydowa­
nej i trudnej walki OWP o sprawiedliwe rozwiązanie pro 
blemu palestyńskiego, uwzględniające realizację słusz 
nych praw arabskiego narodu palestyńskiego. 

Wieczorem minister spraw zagranicznych Emil Woj­
taszek wydał obiad na cześć przewodniczącego Komi­
tetu Wykonawczego OWP - Jasera Arafata. Obecny 
był sekretarz KG PZPR Zdzisław Żandarowski. 

(PAP) 

Majowy festiwal polskiej kultury 

Dzi6ń Prasy 

£ 

5 bm. upłynąć pod makiem imprez organizowanych 
z okazji dorocznego Dnia Prasy, stanowiącego stalą 
pozycje w programach Dni Kultury, Oświaty, Książki 
i Prasy. Odbyły się liczne spotkania dziennikarzy z czy­
telnikami, otwarto okolicznościowe wystawy, powodze­
niem cieszyły się konkursy związane tematycznie ze środ­
kami masowego przekazu itp. 

ti i di a .umacniania tej kierow­
niczej roli w procesie rozwoju 
kraju i budowy rozwiniętego 
soołeczeństwa socjalistyczne­
go w Pe'?ce. 

Święto polskich dziennika­
rzy jest obchodzone w tym sa­
mym dniu, w którym obcho­
dzą je ich radzieccy koledzy. 
5 majo przypada bowiem racz 
nico - tym razem już 65 — pow 
stania organu KC KPZR 
„Prawdy". 

5 bm. w gmachu Komitetu 
Centralnego PZPR wręczono 
18 publicystom z prasy, radio 
i telewizji , doroczne nagrodv 
redakcji „Życie Partii", za naj 
lepsze nublikacje o tematyce 
partyjnej w roku 1976. Nagro­
dy otrzymali: 

w kategorii regionalnych 
dzienników PZPR - I nagrodę 
otrzymał Józef Porębski ze 
„Sztandaru Ludu" (Lublin); 
II nagrodę - Stanisław Świe-
rod z „Gazety WsDÓlczesnej" 
(Białystok), trzy III nagrody 
- Henryk Golus z „Głosu Wy­
brzeże" (Gdańsk), Stanisław 
Glen ze „Słowa Ludu" (Kiel­
ce) i Krystyna Majda z „Gło­
su Robotniczego" (Łódź). 

Gratulując laureatom wy­
różnień sekretarz KC PZPR 
przewodniczący Rady Redak­
cyjnej „Życia Partii" Zdzisław 
Żondorowski podkreślił donio­
słe znaczenie zaangażowane! 
r wnikliwe i publicystyki o pa"-

W spotkaniu z laureatom1 

uczestniczyli •• kierownik Wy­
działu Organizacyjnego KC 
PZPR - Krystyn Dąbrowa ora? 
zastępco kierownika Wydziału 
Prasy, Radia i TV KC PZPR -
Jon Grzelak. 

Gospodarzem tegorocznego 
Dniw Prasy była RSW „Praso-
Ksiażka-Ruch", która w br 
obchodzi swoje trzydziestole­
cie. Trudno wyobrazić sobie 
nasze miasto i wsie bez ty 
sięcy kiosków „Ruchu", ki u 
bów książki i prasy, popular­
nych „empików". 

(PAP) 

P O G O D A  
J a k  n a s  p o i n f o r m o w a ł  d y ­

ż u r n y  s y n o p t y k ,  d z i ś  n a  W y ­
b r z e ż u  z a c h m u r z e n i e  b ę d z i e  
m a ł e  l u b  u m i a r k o w a n e .  T e m ­
p e r a t u r a  w n o c y  14—16 s t . ,  w 
d z i e ń  22—26 s t .  W i a t r y "  u m i a r ­
k o w a n e .  p o ł u d n i o w o - w s c h o d -

Posiedzenie Państwowej Rady d/s Gospodarki Przestrzennej 

Zagospodarowani ̂  kra j u 
w 

Plenarne  posiedzenie P a ń  zakres ie.  W s k a z y w a n o  tęż, 
s t w o w e j  R a d y  d/s. Gospo-  że w o b e c n e j  d e k a d z i e  za-

Z0Sto,a

h

rea,i-
ło szczególny  charakter .  k u k u  w a ż n y c h  pro-
Przedstawiono  b o w i e m  n a  g r a m ó w ,  m a j ą c y c h  n a  c e l u  
n i m  i p r z e d y s k u t o w a n o  podn ies ien ie  s t a n d a r d u  t y -

« „ o ś c i .  Należą d o  
n ich  g ł o w n i e  p r o g r a m y  roz  cych s i ę  dalszych k ierun­

k ó w  w przestrzennym za­
gospodarowaniu Polski. 
Ocena ta  dotyczy całej de­
k a d y  l a t  s iedemdziesiątych.  

W toku obrad — pisze 
uczestniczący w posiedze­
niu rady  T a d e u s z  Sapociń-
sk i  z P A P  — podkreślano 
zdecydowanie mniejszy  
obecnie przyrost  zasobów 
pracy i w związku z t y m  
— konieczność zwrócenia 
w i ę k s z e j  uwag i  na  rac jo­
nal izację  polityki w t y m  

w o j u  b u d o w n i c t w a  miesz­
k a n i o w e g o  oraz  p o p r a w y  
opiek i  z d r o w o t n e j .  Wszyst­
k i e  e l e m e n t y  p r z e m i a n  sta 
n ó w l ą  k o n k r e t y z a c j ę ;  stratę 
gii  p r z e s t r o n n e g o  zagos­

p o d a r o w a n i a  k r a j u  d o  1990 
roku.  

W c z w a r t k o w y c h  o b r a  
d a c h  rady,  p r o w a d z o n y c h  
przez  j e j  przewodniczącego  
— sekretarza  K C  PZPR 
Józefa  P i ń k o w s k i e g o .  wziął  
udział z-ca członka Biura  
Politycznego KC, w i c e p r e  
m i e r  i p rzewodn iczący  K o  
m i s j i  P l a n o w a n i a  — Ta­
d e u s z  Wrzaszczyk  oraz 
przedstawic ie le  szeregu re­
sortów.  (PAP) 

Rozmowy radziecko - etiopskie 
W c z w a r t e k  zakończyły  

s ię  n a  K r e m l u  r o z m o w y  
radziecko-et iopskie.  

134 sprawy przeciwko zbrodniarzom hitlerowskim 
przekazano wymiarowi sprawiedliwości RFN i Austrii 

Zakończenie śledztw OKBZH 
G ł ó w n a  K o m i s j a  Badania  w o j n y  i o k u p a c j i  dopuszcza 

Zbrodni  Hit lerowskich  w l i s i e  różnego  r o d z a j u  orze-
Polsce przekazała w ł a d z o m  $teostw w o b e c  ludnośc i  pol  
w y m i a r u  s p r a w i e d l i w o ś c i  zamieszkałe j  n a  z i e m i  
RFN i A u s t r i i  k o m p l e t  m a ­
teriałów z e  134 zakończo­
n y c h  ś l e d z t w  p r z e c i w k o  h i ­
t lerowcom.  k t ó r z y  w latach 

Czas nagli do realizacji wniosków 
z zakończonego II przeglądu gmin 

zoraz i powszechnie we wszy­
stkich gospodarstwach, 
wsiach i gminach. Chodzi 

Przeglądu Gmin. Obecnie przede wszystkim o lepsze wy 
wnioski i obserwacje zebrane korzystanie ujawnionych 

5 bm. zakończony został na 
terenie całego kraju pierwszy 
etap Drugiego Powszechnego 

rolników indywidualnych i 
spółdzielnie kółek rolniczych. 

Takich przykładów dobrej 
roboty, natychmiastowego 

nią zmierzającego do udosko 
nalenia obsługi rolnictwa, co 
też było przedmiotem prze­
glądu gmin, a zwłaszcza ja-

w czasie przeglądu, którego 
celem była ocena przebiegu 
realizacji programów spo­
łeczno-gospodarczego rozwo­
ju gmin, a zwłaszcza określe­
nia istniejących jeszcze re­
zerw w produkcji rolnej i spo 
sobów ich wykorzystania, 
służą do opracowania kon­
kretnych programów działa­
nia no szczeblu gmin i woje 

Nie czekając jednak pa 

suwania nieprawidłowości kości i terminowości usług 
czasie przeglądu gmin nie- oraz wykorzystywania istnie-
małych rezerw produkcyjnych, jących rezerw jest wiele. Nie 
jak również o spopuloryzo- brak jednak przykładów ocią-
wanie przykładów dobrego gania się z realizacja wnios-
gospodarowanio. ków z Drugiego Powszechne-

Np, w gminie Myszyniec go Przeglądu Gmin oraz po-
(woj. ostrołęckie), gdzie w wstawania nowych zanied-
czasie ubiegłorocznego prze- bań M, in. w gminie Nowy 
glądu było 112 ha ziemi bar- Kamień w woj. rzeszowskim, turze upraw oraz doskonałe-

produkcyjnych dla gospo­
darstw indywidualnych, kon­
traktacji i skupu płodów rol­
nych oraz o usprawnienie 
gospodarki wodnej. 

Wyniki przeglądu gmin po­
winny posłużyć również do 
wprowadzania zmian w struk 

dzo źle zagospodarowanej, w Kolbuszowskie Przedsiębior-
tym roku obszar ten zmalał stwo Budownictwa Rolniczego 
do 12 ha, które też zostaną budując fermę no tysiąc 
odpowiednio wykorzystane. W sztuk zwierząt zdewastowało 

opracowanie tych programów gminie Krajenka woj. pilskie, ok. 10 ho uprawnej ziemi, 
licznych gospodarstwach gdzie stwierdzono podczas któro wymaga rekultywacji. 

i gminach przeglądu 145 ha żle lub W gminie Sławatycze w woj. 
wcale nie zagospodarowanych Biała Podlaska jest jak stwier 
gruntów natychmiast spowo- dzono w czasie tegorocznego 
dawano, że obszar ten został 

rolnych, wsiach 
przystąpiono już do realizacji 
wniosków, dotyczących zwłosz 
cza lepszego zagospodaro­
wania ziemi, wykorzystania obsiany zbożami jarymi. W 
jeszcze w br. wolnych stano 
wisk w budynkach inwentar 
skich oraz możliwości zwięk­
szenia produkcji post włas­
nych w gospodarstwach rol­
nych. Czas nagli bowiem do 

tejże gminie w budynkach 
przekazanych przez 4 rolni­
ków państwu w zamian za 
rentę, po ich odpowiedniej 

przeglądu 70 ha zaniedba­
nych użytków zielonych, 
równocześnie 38 nie wykorzy­
stanych stanowisk * 
kach inwentarskich. 
przykłady można by mnożyć. 

nia im odpowiedniego wy 
dla. rolnictwo i podnoszenia 
wiedzy zawodowej rolników. 

Nie mniej ważną sprawą, 
któro uwidoczniło się pod­
czas przeglądu gmin, jest ko­
nieczność poprawy stanu 
dróg rolniczych i zapewnie­
nia tym odpowiedniego wy­
konawstwa. 

Są to sprawy, które powin­
ny znaleźć właściwe rozwią-

budyn- zonie w opracowywanych 
I takie obecnie na podstawie wnios 

ków z drugiego przeglądu 
gmin programach usprawnię-

działalności w każdej 
adaptacji, zgodnie z zalece- Idzie więc o to, aby takie 
niem zespołu dokonującego inne zaniedbania zostały jak nia 

jak najszybszego wykonania przeglądu, podjęto hodowlę najszybciej usunięte z korzyś gminie. Powszechny przegląd 
wszystkich zaleceń zespołów ponad 200 szt. trzody chlew- cio dla samych rolników i co gmin, jako przedsięwzięcie 
dokonujących przeglądu nej oraz 20 szt. młodego lego społeczeństwo. Przyczyn? o wielkim znaczeniu politycz-
gmin, od czego w niemałej bydło rzeźnego. Z kolei w się to bowiem do wydatnego nym i gospodarczym, ma bo-
mierze zależeć będzie iwięk- gminie Wałcz na terenie te- powiększenia produkcji żyw-
stenie produkcji rolnej już g o  województwa już w cza- ^ości, na którą zapotrze 

: s s r t ó r  «• ^ s n u r  
ciu. Działanie w tym kierun- no 40 ho me wykorzystywanej Równocześnie chodzi « 
kv powinno być podjęte od ziemi pomiędzy przodujących ustalenie programu działo 

wiem na celu podniesienie 
no wyższy poziom gospodarki 

będzie gmin i usprawnienie funkcjo­
nowania tego podstawowego 
ogniwa administracji tereno­
wej. (PAP) 

s i e r a d z k i e j  i w o j e w ó d z t w  
sąsiednich.  

O k r ę g o w a  K o m i s j a  Bada­
nia  Z b r o d n i  Hit lerowskich  
w Polsce, m a j ą c a  s w o j a  s ie  
dssibę w Łodz i  w c i ą g u  osta 
tn ich  s i e d m i u  la t  przepro­
wadz i ła  944 ś l e d z t w a  w cza 
s ie  k t ó r y c h  przesłuchano 
1000 ś w i a d k ó w  i sporządzę  
n o  tys iące  notatek  służbo­
w y c h .  z d j ę ć  i s zk iców 
m i e j s c  z b r o d n i .  

N a  teren ie  w o j e w ó d z t w a  
s ieradzkiego  p r o w a d z i  s ie  
25 da lszych  ś l e d z t w .  Mimo 
u p ł y w u  l a t  b a d a n i a  o d k r y ­
w a  j a  w c i ą ż  n o w e  f a k t y ,  po­
w i ę k s z a j ą c  r e j e s t r  z b r o d n i  
n iemieckich.  

(PAP) 

Strony  zakończyły  w y ­
m i a n ę  p o g l ą d ó w  na t e m a t  
w i e l u  p r o b l e m ó w  dotyczą 
cych  o b e c n e g o  s t a n u  i p e r s  
p e k t y w  da l szego  r o z w o j u  
s t o s u n k ó w  m i ę d z y  o b u  k r a  
jarni, a także  na t e m a t  ak­
t u a l n y c h  z a g a d n i e ń  m i ę d z y  
n a r o d o w y c h .  Uczestnicy 
r o z m ó w  p o t w i e r d z i l i  w z a j e  
m n e  d ą ż e n i e  d o  r o z w i j a n i a  
i u m a c n i a n i a  p r z y j a ź n i  i 
w s p ó ł p r a c y  radz iecko-et iop  
s k i e j .  

R o z m o w y  toczyły s i ę  w 
a t m o s f e r z e  p r z y j a ź n i  i ser­
deczności.  (PAP) 

Ponad 200 tys. dziewcząt i chłopców w całym kraju przystąpiło 5 bm. do egza­
minów dojrzałości. Tylko nieliczni poprzestają no świadectwie ukończenia szkoły 
średniej; powszechnym dążeniem młodzieży jest zdobycie cenzusu maturalnego otwie­
rającego perspektywę studiów wyższych. 

W pierwszym dniu batalii maturalnej składano egzamin pisemny z języka pol­
skiego. Jak zwykłe momentowi otwarcia kopert z tematami towarzyszyło duże napię­
cie i podniecenie. Tematy nie zaskoczyły młodzieży: 5-temotowe ich zestawy, przy­
gotowane dla różnych typów szkół i kierunków kształcenia, dawały możliwość wyboru 
najlepiej opanowanych i najbardziej interesujących zagadnień, okazję do zaprezen­
towania własnych refleksji i przemyśleń. W rezultacie — podczas pisania prac pano­
wała spokojna atmosfera. Czasu było dość, każdy miał bowiem do dyspozycji aż 
5 godzin. Spokoju i pewności dodawała zdającym możność sięgnięcia do słowni­
ków czy encyklopedii, które były powszechnie dostępne. 

Tematy prac były różnorodne - poczynając od zagadnień z dziedziny literatury 
staropolskiej, poprzez romantyzm, oświecenie, twórczość okresu międzywojennego po 
liieraturę współczesną; nie zabrakło również tzw. tematów wolnych. 

Na zdjęciu: egzamin z języka polskiego w I LO w Gdańsku. 
Fot. Z. Kosycarz 

Aktywność kulturalna ludzi pracy 
- tematem III Plenum C R Z Z  

Zadania z w i ą z k ó w  z a w o ­
dowych w r o z w i j a n i u  a k t y ­
wności k u l t u r a l n e j  i oogłe 
bianiu soc ja l i s tycznej  ś w i a ­
domości ludzi nracy  w y t y ­
czyła 5 b m .  CRZZ n a  I I I  
posiedzeniu olenarnym.  

J a k  podkreślił o twiera-
iac o b r a d y  orzewodniczacy 
CRZZ Władysław Kruczek,  
w e  wszys tk ich  formach 
z w i ą z k o w e j  oracy ideowo-

rier miedzy różnymi orga­
nizatorami działalności k u l ­
tura lne j .  Celowe j e s t  t w o ­
rzenie międzyzakładowych 
i miedzyoreanizacv jnvch oś 
r o d k ó w  k u l t u r y  prowadzą­
cych równocześnie działal­
ność na colu a k t y w n e g o  w y  

nad 350 zakładów  i przy­
niósł już  w i e l e  cennych, o-
bopólnie pożytecznych kon­
t a k t ó w  środowisk.  

CRZZ zobowiazała w s z y ­
s t k i e  ins tanc je  z w i ą z k o w e  
do opracowania orogramów 
a k f v w i z a c j i  k u l t u r a l n e j  lu-. , . . , ctłS.'. V VV A. Ul l U l d i i l C  I 0.U-

ooczvnku pracuiacych i ich ^ p r a c . y  uwzg lędnia jących  
rodzin. Za niesłuszne uzna­
no — w w a r u n k a c h  znacz­
nych dysproporcj i  n a  m a ­
nie k u l t u r a l n e j  Polski  

p r o p a g a n d o w e j  w t y m  t a k -  g r a n i c z e n i e  działalności 
ze  działalności kulturalne],  niektórych placówek a r t y -

inspi rac je  ideowa V I  Ple­
num KC PZPR oraz  na jcen  
nie j sze  doświadczenia dzia­
łalności z w i ą z k o w e j  w t e  i 
dziedzinie. 

W y s o k o  oceniło nlenum 
dotychczasowa trzyletnia 

poświecono rea l izac ję  p r o g r a m u  ..So­
jusz  ś w i a t a  pracy z k u l t u r a  
i sztuka",  k t ó r y  objął  oo-

bezpiecznych w a r u n k ó w  
i k u l t u r y  mie j sca  oracy no­
w i  nn a z a j m o w a ć  pierwszo-
olanowe miejsce.  

Wiele  u w a g i  
w d y s k u s j i  r o s n ą c e j  roli 
zakładów pracy w kształto­
w a n i u  k u l t u r y  politycznej  
całego społeczeństwa, w po­
głębianiu demokrac j i  so­
c ja l i s tycznej .  Rzeczywis te  
w s  pół gos  pod a r o w a n  ie  
mieietne  i nełne korzysta­
nie z ins t rumentów syste­
m u  demokrac j i  — podkreś­
lano — w y m a g a  stałegi 
oodnoszenia poziomu wie­
dzy ekonomicznej  i politycz 
n e j  oracuiacych.  

Za w a ż n y  cel pracy z w i ą z  
k o w e j  olenum uznało u-
macniani t  kul turotwórcze  

roli wie lkoprzemysłowe i kip 
s y  robotniczej.  Robotnicze 
r-entra soc ja l i s tycznej  kul­
t u r y  i n s p i r u j ą c e  ś rodowisk?  
twórcze i działalność pro­
fes jonalnych olacówek kul­
turalnych powinny w naj­
bliższych latach ukształto­
w a ć  s ie  w e  wszys tk ich  wiek  
szych skupiskach przemy­
słowych. Nie wolno orzv 
t y m  tracić z nola widzenia 
tych sporych leszcze g r u p  
oracowników których ucze­
s tnictwo w k u l t u r z e  iest 
minimalne l u b  bierne.  

J e d n y m  z głównych nur­
t ó w  n a  plenum — była po­
trzeba przełamywania ba-

PZPR: K u l t u r y  — L u c j a n  
Motyka oraz Organizacj i  
Społecznych. Sportu i T u r y  
s t y k i  — Zdzisław Andrusz­
kiewicz.  

(PAP) 

Ochrona Morza Bałtyckiego 

Decyzje rządowe 
P r e z y d i u m  R z ą d u  p o d j ę ­

ło n i e d a w n o  d e c y z j ę  w 
s p r a w i e  rea l i zac j i  postano­
w i e ń  K o n w e n c j i  o Ochro­
n i e  Morskiego Środowiska  
Obszaru  Morza Bałtyckie­
go, p o d p i s a n e j  w m a r c u  
1974 r. przez  w s z y s t k i e  k r a  
j e  nadbałtyckie .  W y z n a c z o ­
n e  zostały k o n k r e t n e  za­
d a n i a  d l a  poszczególnych 
resor tów  i w o j e w ó d z t w  
nadmorsk ich,  dotyczące  ter  
m i n  ó w  oraz  r o d z a j ó w  u -
rządzeń  służących ochron ie  
Bałtyku, j a k i e  m a j ą  b y ć  

Błyskawiczne ujęcie przez MO 
sprawcy włamania do salonu „Desy" 

Nad ranem 3 bm. patrol 
MO dostrzegł wybitq szybę 
wystawowq w salonie „Desy" 
przy centralnej arterii War­
szawy — ul. Nowy Świat. Mi­
licjanci stwierdzili jednocześ­
nie, iż skradziono przedmioty 
znajdujące się na wystawie 

Nieco później, patrolujący 
w pobliskim rejonie milicjan­
ci, zauważyli wychodzącego 
z bramy jednego z domów 
mężczyznę, przenoszącego w 
pośpiechu jakieś rzeczy. Za­
trzymany przez funkcjonariu­
szy MO, był tok zaskoczony, 
że nie pYóbował nawet ucie­
kać. 

Po doprowadzeniu do Ko­
mendy Dzielnicowej, stwier­
dzono, że znalezione przed­
mioty pochodzą z salonu 
„Desy" w którym dokonano 
kradzieży. Była to m. in. za­
bytkowa rzeźbiona w kształcie 
gondoli, srebrna patero war­

tości ponad 100 tys. zł, srebr­
ny talerz stołowy, wartości po­
nad 30 tys. zł oraz srebrny 
lichtarz z ! połowy XIX w. 
wartości ok, 26 tys. zł. 

Sprawca włamania, którym 
okazał się 26-letni Krzysztof 
A. z Poznania został areszto­
wany. (PAP) 

zainsta lowane w zakładach 
przemysłowych, miastach, 
portach i stoczniach. W 
międzyczasie będziemy w y ­
posażać nasze  s ta tk i  w u-
rządzenia do gramadzenia  
zanieczyszczeń, w portach 
ins ta lować s p e c j a l n e  s ta­
c j e  d o  p r z y j m o w a n i a  od­
p a d ó w  — głównie z tanko­
wców,  chemikal iowców i 
gazowców — k t ó r e  nastę­
p n i e  będą n a  m i e j s c u  u-
nieszkodliwiane.  

Decyzja  rządu  okreś la  
r ó w n i e ż  p r o g r a m  p r a c  
n a u k o w o  - badawczych,  
p r z e w i d u j e  on m .  in. opra­
cowanie  metod i techniki  
pomiarów zanieczyszczeń, 
ich rozmieszczenia w Mo­
rzu Bałtyckim, j a k  r ó w ­
nież sposobów zapobiega­
nia i u s u w a n i a  zanieczy­
szczeń ze ś r o d o w i s k a  mor­
skiego. P r z e w i d u j e  s i ę  pro­
wadzenie  badań  nad wpły­
w e m  zanieczyszczeń na ży­
w e  zasoby Bałtyku.  Prace  
te  będą skoordynowane  z 
działalnością prowadzoną w 
o m a w i a n e j  dziedzinie przez 
inne k r a j e  nadbałtyckie.  

(PAP) 

Plenum Partii Kongresowej 
W 

się  
c z w a r t e k  rozpoczęło lat  s p r a w o w a ł a  władzę  w 

Delh i  d w u d n i o w e  Indiach.  
p l e n u m  Parti i  Kongreso­
w e j .  P.o.  przewodniczące­
g o  part i i  S w a r a n  Singh  
w e z w a ł  członków K o n g r e ­
s u  d o  a k t y w n e j  i k o n s t r u k  
t y w n e j  działalności, a b y  
o d z y s k a ć  z a u f a n i e  ludnośc i  
d o  Part i i  K o n g r e s o w e j ,  
k tóra  przez  p r a w i e  30 

W czasie s e s j i  m a  b y ć  
zatwierdzony p r o j e k t  re­
zolucji  politycznej,  w któ­
r e j  przedstawione  zostaną 
zadania Kongresu  na .naj­
bliższą przyszłość. Uczest­
nicy plenum wybiorą  r ó w ­
nież przewodniczącego Par 
tii K o n g r e s o w e j .  (PAP) 

Przed Dniem Zwycięstwa 

Odznaczenia 
w Urzedzie d/s Kombatantów 
Z o k a z j i  zbl iża jącego 

się  9 m a j a  b r .  Dnia Z w y ­
cięstwa,  w Urzędzie d/s 
Kombatantów w Warsza­
w i e  odbyło s ię  5 b m .  spot­
kanie  w e t e r a n ó w  w a l k  na­
rodowowyzwoleńczych:  u -
czestników w a l k  w e  wrze­
śniu 1939 r.. żołnierzy 1 i 
2 Armi i  W o j s k a  Polskie­
go, Polskich Sił Zbrojnych 
na Zachodzie, b o j o w n i k ó w  
a n t y f a s z y s t o w s k i e g o  ruchu 
oporu w k r a j u  i za granicą, 
b. więźniów hit lerowskich 
obozów zagłady. 

28 k o m b a t a n t ó w  odzna­
czono Krzyżami K a w a ­

ler sk imi  Orderu  Odrodze­
nia Polski za udział w 
wa lkach  z hi t lerowskim 
najeźdźcą w okres ie  II 
w o j n y  ś w i a t o w e j  oraz  w y ­
bitne zasługi w pracy za­
w o d o w e j  i działalności 
społecznej "po wyzwoleniu.  

A k t u  dekorac j i  dokona­
li minister  d/s kombatan­
t ó w  gen. d y w .  Mieczysław 
Grudzień i prezes Zarządu 
Głównego ZBoWiD Stani­
sław Wroński .  

Tego  samego  dnia uro­
czystości odbyły s ię  w 
wie lu  regionach k r a j u .  

(PAP) 

Powsta je  Ludowa A r m i a  Zimbabwe 
W Dar es-Salaam o b r a ­

d u j e  s p e c j a l n a  g r u p a  ko­
o r d y n a c y j n e g o  Komitetu 
Patriotycznego Frontu Zim 
b a b w c ,  k tóra  o m a w i a  or­
g a n i z a c y j n e  problemy zwią 
zane z połączeniem z b r o j ­
nych oddziałów dwóch w y  
zwoleńczych organizacj i  Ro 
d e z j i  — A f r y k a ń s k i e g o  Lu 
d o w e g o  Związku  Zimbab­
w e  (ZAPU) i A f r y k a ń s k i e ­
g o  Narodowego Związku 

Z i m b a b w e  (ZAN U) — w 
Ludową A r m i ę  Zimbabwe.  
J a k  podkreślił p rzeds tawi­
ciel ZAPU. utworzenie  jed­
n e j  armii  walczącego naro 
du  Z i m b a b w e  m a  ogromne 
znaczenie. Jedność w s z y s t ­
kich patriotycznych sił j e s t  
b o w i e m  w a r u n k i e m  z w y c i ę  
s t w a  narodu Z i m b a b w e  w 
w a l c e  z reż imem Smitha.  

(PAP) 

Jaki będzie nowy 
rzqd belgijski? 

W trzecim tygodniu po wyborach powszechnych, któ­
re odbyły się 17 kwietnia, wciąż jeszcze nie wiadomo, 
jaki rząd obejmie władzę w Belgii. Desygnowany pre­
mier, Leo Tindemans, zrezygnował z próby sformowa­
nia koalicyjnego gabinetu chadecko-socjałistyczno-libe-
ralnego. Pertraktacje w tej sprawie ujawniły zbyt duże 
różnice stanowisk między socjalistami a liberałami 

Ł. Tindemans ciągle jeszcze myśli o utworzeniu ga­
binetu, w którego skład, oprócz socjalistów i rhadeków, 
wchodziłyby także partie regionalne - Brukselski De­
mokratyczny Front Frankofonów i Flamandzka Unio Lu­
dowa. W środę Tindemans ponowił apel do obu tych 
ugrupowań o wejście do koalicji rządzącej. Odpo­
wiedź musi być udzielona najpóźniej do pigtku rano. 
Warunkiem, jaki postawił partiom regionalnym desy­
gnowany premier, jest pozytywne ustosunkowanie się 
do 5 punktowego programu regionalizacji kraju. 

Obserwatorzy polityczni uważają, że propozycja Tin-
demanso wobec partii regionalnych jest kompromisem 
wobec socjalistów, którzy domagają sie ich udziału w 
rządzie uważając, że ułatwi to uchwalenie ustawy o re­
gionalizacji, Koalicja czteropartyjna dysponowałaby w 
212-osobowej Izbie Reprezentantów dużo większością 
173 głosów, podczas gdy gabinet chadecko-socjalisty-
czny, którego utworzenie jest również możliwe, miałby 
zaledwie kwalifikowaną większość 2/3 głosów. 

Tymczasem L. Tindemans skoncentrował się na pro­
wadzeniu rozmów z socjalistami. Uczestniczą w nich 
współprzewodniczący obydwu skrzydeł - frankofońskie-
go i flamandzkiego - dwóch największych belgijskich 
„rodzin" partyjnych. Na razie zresztą - żeby użyć słów 
samego Tindemansa — są to nie tyle rozmowy w spra­
wie utworzenia rządu, co konfrontacja stanowisk. Prze­
widuje się, że ostateczne pertraktacje nie będą łatwe 
i zajmą sporo czasu. (PAP) 
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Prezydent J. Carter 
udał  s ię  d o  Europy 

W c z w a r t e k  5 b m .  p r e -  W momencie opuszczania 
zydent  J i m m y  Carter  odle- Białego Domu J .  Car ter  w 
ciał z Waszyngtonu do Eu- k r ó t k i m  oświadczeniu 
ropy,  gdz ie  w dniach 7 i 8 stwierdził  m .  im.: „Będzie-
b m .  w e ź m i e  udział w m y  s t a r a l i  s i ę  zmierzać do 
„szczycie" w y s o k o  rozwinię  zasadniczych celów,  j a k i e  
tych k r a j ó w  kapi ta l i s tycz-  sobie  s t a w i a m y ,  a k t ó r y m i  
nych.  s ą :  ś w i a t o w y  pokój ,  • n u -

| k l e a r n e  rozbrojenie,  o g r a ­
niczenie handlu  bronią kon 
wencjonalną,  zapobieganie 
rozprzestrzenianiu s i ę  bro­
ni  nuklearnych,  r a c j o n a l n e  
w y k o r z y s t y w a n i e  zasobów 
energetycznych,  a wreszc ie  
— r o z w ó j  ś w i a t o w e g o  han 
d l u  i pomoc d l a  k r a j ó w  
r o z w i j a j ą c y c h  s ię.  

W Waszyngtonie  przewi­
d u j e  się, ż e  prezydent  J .  
C a r t e r  p o i n f o r m u j e  pozosta 
łych uczestników „szczytu"  
o obecnym s t a n i e  dialogu 
rozbro jeniowego z ZSRR, 
a b y ć  może i o przygoto­
w a n i a c h  d o  k o l e j n e g o  spot  
k a n i a  a m e r y k a ń s k o - r a d z i e c  
k i e g o  na  szczeblu mini­
s t r ó w ,  k t ó r e  w połowie b m .  
odbędzie s i ę  w Genewie.  

(PAP) 

,Venus 77" 
j 5 bm. w Krakowie etwar 
t to pierwszą część tegorocz 

nej  ekspozycji międzynaro 
dcwego salonu fotografie? 
nego — akt i portret ko­
biety — „Venus 77". Foko 
zano prace wybrane spo­
śród 4126 fotografii i prze 
zroczy nadesłanych na kon 
kurs przez 945 autorów z 

• 47 krajów. 
Podczas otwarcia wysta­

wy wręczono nagrody przy 
znane przez jury. Laurea­
tem Grand Prix został Zyg­
munt Tryłański. 

Pierwsza część wystawy 
„Venus 77" trwać będzie 
do końca października: 
druga otwarto zostanie 15 
grudnia br. (PAP) 

„Zasłużonym Ziemi Gdańskiej" 
dla geodetów 

W c z o r a j  w Domu Tech­
nika odbyło s i ę  spotkanie  
gdańskich geodetów z 
przedstawicie lami  władz 
wojewódzkich  z o k a z j i  
podsumowania  współza-

K o r z e n i o w s k a  oraz  Wła­
d y s ł a w  M a l i j e w s k i ,  W ł o ­
d z i m i e r z  S z y m a ń s k i  i K a ­
z i m i e r z  Z a l e w s k i .  

W i c e w o j e w o d a  g d a ń s k i  
A l e k s a n d e r  Skrobacz  

wodnic twa  p r a c y  załogi dekorował s z t a n d a r  
Wojewódzkiego  Biura  Ge- WBGiTR odznaką honpro-
odezj i  i T e r e n ó w  Rolnych, w ą  „Zasłużonym Ziemi  

N a j w y ż s z ą  lokatą w e  G d a ń s k i e j " .  Wie lu  geode-
współzawodnictwie  u z y -  tom wręczono również  o d -
s k a l i  m .  in.  A n n a  M a l i j e w  znaki  „Zasłużony P r z o d o w  
ska, Hal ina Chludz ińska,  n i k  P r a c y  Soc ja l i s tyczne j" .  
J a n i n a  Rosińska.  Melita (Now) 

C e l :  podniesienie poziomu produkcji mebli i innych 
wyrobów leśnictwa i przemysłu drzewnego 

Kolejne spotkanie w URM 
na temat jakości 

O p r o d u k c j i  r y n k o w e j  n e j  5-latce zostały podwo-
resor tu  leśnictwa i prze-  jone.  P r o d u k c j a  ich musi  
mysłu drzewnego  zwykło  j e d n a k  n a d a l  s z y b k o  w z r a -
s i ę  m ó w i ć  n a  p o d s t a w i e  stać, g d y ż  w y m a g a  tego 
poziomu i jakośc i  mebli,  dynamiczny r o z w ó j  budo-
Nie można j e d n a k  zapomi­
nać, ż e  dostarcza on r ó w ­
nież w i e l e  innych a r t y k u ­
łów (łącznie ok .  2 t y s .  

w n i c t w a  mieszkaniowego.  
Dlatego też  — j a k  w y n i ­

k a  z i n f o r m a c j i  przedłożo­
n e j  przez  minis t ra  leśnie-

p r o g r a m u  uwzględnione zo­
staną w n i o s k i  i postulaty  
zgłoszone w t r a k c i e  spot­
kania,  k t ó r e  prowadził  czło 
n e k  B i u r a  Politycznego K C  
PZPR, w i c e p r e m i e r  — Józef 
K ę p a .  (PAP) 

sortymentów),  poczyna jąc  t w a  i przemysłu d r z e w n e -
od w y r o b ó w  papierniczych, 
a n a  zapałkach kończąc, a 
ponadto b l i sko  połowa p r o ­
d u k c j i  t r a f i a  n a  zaopa-

g o  — T a d e u s z a  S k w i r z y ń -
skiego,  o raz  z d y s k u s j i  na  
spotkaniu  — w bieżącym 
5-leciu d o s t a w y  mebl i  n a  

t rzenie  innych działów r y n e k  t r z e b a  również  co 
gospodarki .  Pod w z g l ę d e m  n a j m n i e j  podwoić.  
i lościowym potrzeby 
n a j w a ż n i e j s z e  g r u p y  to­
w a r ó w  z d r e w n a  są coraz 
lep ie j  zaspoka jane,  w i e l e  
natomiast  pozostało d o  zro 
bienia, j e ś l i  idzie o j a k o ś ć  
t e j  p rodukc j i .  T a k i  n a j ­
ogólnie jszy  w n i o s e k  n a s u ­
w a  s i ę  p o  k o l e j n y m  robo­
czym spotkaniu  w Urzę­
dzie R a d y  Ministrów, k t ó ­
r e  odbyło s ię  5 b m .  i d o t y ­
czyło p r o b l e m ó w  jakośc i  w 
resorcie le śn ic twa  i p r z e ­
mysłu drzewnego.  

Dostawy mebl i  w minio-

Sys tematyczne  elimino­
w a n i e  w s z y s t k i c h  słabych 
o g n f w  p r z e w i d u j e  opraco­
w a n y  przez  r e s o r t  leśnic­
t w a  i przemysłu drzewne­
g o  p r o g r a m  p o p r a w y  jako-
,ści i nowoczesności w y r o ­
bów,  w k t ó r y m  m ó w i  s i ę  
n i e  t y l k o  o poziomie pro­
d u k c j i  mebli, a l e  r ó w ­
nież — w y r o b ó w  p a p i e r ­
niczych, p r z y b o r ó w  szkol­
nych, p a p i e r u  d r u k o w a n e ­
g o  d l a  po l ig ra f i i  oraz  w i e ­
l u  innych drobnych a r t y k u ­
łów. P r z y  rea l izac j i  tego  

Ekspresem przez Wybrzeże 
• J a k  i n f o r m u j e  P o l s k a  Ż e -  b r a ł a  n a  t e n  c e l  k w o t ę  24 200 

g l u g a  M o r s k a ,  p ł y w a j ą c y  p o d  zł s t a n o w i ą c ą  w p i s o w e  n a  s p ó ł  
; e j  b a n d e r ą  m a s o w i e c  „ Z i e m i a  d z i e l c z e  m i e s z k a n i e .  
K o s z a l i ń s k a "  j a k o  j e d e n  z 
p i e r w s z y c h  p o l s k i c h  s t a t k ó w  • S z c z e c i ń s k i e  c a m p i n g i  t u -
d o t a r ł  d o  P u e r t o  O r d a z  n a d  r y s t y c z n e  p r z y j m u j ą  j u ż  p i e r -
O r i n o k o  — w e n e z u e l s k i e g o  p o r  w s z y c h  t e g o r o c z n y c h  g o ś c i ,  
t u  p o ł o ż o n e g o  o o k o ł o  10 k m  C a m p i n g i  z o s t a ł y  n a  ogół  d o b -
od u j ś c i a  t e j  r z e k i  d o  O c e a n u  r z e  p r z y g o t o w a n e  d o  s e z o n u  t u  
A t l a n t y c k i e g o .  Z P u e r t o  O r d a z  r y s t y c z n o - w c z a s o w e g o .  
„ Z i e m i a  K o s z a l i ń s k a ' *  z a b i e r z e  
d o  k r a j u  ł a d u n e k  r u d y .  

• N a  s t a t k u  „ Z a m e n h o f "  w 
G d y n i  o d b y ł o  s i e  5 b m .  w r ę ­
c z e n i e  k s i ą ż e c z k i  m i e s z k a n i o ­
w e j  s i e r o c i e  M a ł g o r z a c i e  Z a ­
r ę b s k i e j  z D o m u  D z i e c k a  w 
G d a ń s k u - O r u n i .  Z a ł o g a  z e -

Każde dzieło sztuki ma dla nas ogromną wartość 

Rozmowa z prof. dr.K. Michałowskim 

N i e  z n a c z y  t o  j e d n a k ,  ż e  
w s z ę d z i e  j e s t  d o b r z e .  N p .  w 
o ś r o d k u  c a m p i n g o w y m  w d z i e l  
n i c y  S z c z e c i n a  — D ą b i e  d o p i e r o  
k o ń c z y  s i ę  p r z y g o t o w a n i a  d o  
s e z o n u .  Dla  p r z y b y w a j ą c y c h  t u  
g o ś c i  n i e z r o z u m i a l e  j e s t  d l a ­
c z e g o  o ś r o d k i e m  t y m  z n a j d u ­
j ą c y m  s i ę  p r z e c i e ż  n a  t e r e n i e  
d z i a ł a n i a  s z c z e c i ń s k i e g o  P T T K  
a d m i n i s t r u j e  o d d z i a ł  t e j  o r g a ­
n i z a c j i  w . . .  S o p o c i e .  

Nota MSZ ZSRR 
do ambasady USA 
w Moskwie 
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych Zwiqzku Radzieckie­
go przekazała 5 bm., amba­
sadzie Stanów Zjednoczonych 
w Moskwie notę, w której 
ponownie zwraca uwagę na 
postępowanie władz amery-
kańskich, szkodzące rozwojo­
wi kontaktów między obu kra­
jami, a zwłaszcza na fakt 
stosowania dyskryminacyjnych 
praktyk przez systematyczną 
odmowę udzielania wiz wja­
zdowych delegacjom radziec­
kich związków zawodowych, 
zapraszanym oficjalnie do 
USA przez amerykańskie or­
ganizacje związkowe. Ostat­
nio wiz amerykańskich nie o-
trzymała delegacja pracowni­
ków floty morskiej i rzecz­
nej. Strona radziecka - stwier­
dza MSZ ZSRR - wielokrot­
nie wskazywała już na nie­
słuszność tego rodzaju po­
stępowania strony amerykań­
skiej. Jest ono sprzeczne z 
duchem ; literą ogólnego po­
rozumienia radziecko-amery-
kańskiego w sprawie kontak­
tów, wymiany i współpracy 
oraz stanowi jawne pogwał­
cenie postanowień aktu koń­
cowego KBWE w Helsinkach. 

(PAP) 

Od kilku dni w Muzeum Narodowym w 
Warszawie czynna jest wystawa dzieł sztu­
ki, zabezpieczonych przez Służbę Bezpie­
czeństwa MSW przed ich wywozem * Pol­
ski przez przestepcze grupy. O ekspozycji 
tej i znaczeniu, jakie dla kultury narodowej 
mają zgromadzone przedmioty, mówi za­
stępca dyrektora Muzeum Narodowego w 
Warszawie, prof. dr KAZIMIERZ MICHAŁO­
WSKI: 

Wystawa, na której pokazujemy kilkaset 
najwartościowszych obrazów, obiektów sztu­
ki zdobniczej, rękopisów i dokumentów hi­
storycznych — spośród blisko 3 tys. zabez­
pieczonych przez Służbę Bezpieczeństwa, 
zwraca uwagę na ogromne znaczenie, ja­
kie przywiązujemy w Polsce do skarbów kul­
tury narodowej. Trzeba bowiem sobie uświa­
domić, że szkody wyrządzane tego typu 
przemytniczym procederem są najdotkliw­
szymi szkodami dla kraju. Nie można zapo­
mnieć, jakich spustoszeń dokonały wojny 
i najazdy w zasobnych niegdyś kolekcjach 
Polski, a te dzieło sztuki, które szczęśliwie 
zachowały się do naszych dni, musimy chro­

nić jak najcenniejsze skarby, są one bowiem 
świadectwami naszej kultury narodowej. 

Dla mnie, każde usiłowanie wywozu dzie­
ła sztuki z Polski w sposób nielegalny, jest 
czynem godnym potępienia przez całe spo­
łeczeństwo. Obojętne czy to jest jedna iko­
na, czy sto ikon. 

Zbiór dzieł sztuki, którego część prezen­
towana jest na wystawie, jest największym, 
jaki udało się odzyskać w wyniku działalno­
ści organów bezpieczeństwa. Nie jest to 
jednak w bogatej historii naszego muzeum 
pierwsza tego rodzaju wystawa. M. in. przed 
30 laty prezentowaliśmy w tych salach ko­
lekcję obrazów i innych dzieł sztuki ze zbio­
rów magnackich, które zostały zabezpieczo­
ne przez organa bezpieczeństwa przed wy­
wozem za granicę. Dzięki ich działalności 
udtiło się np. zachować w kraju niesłycha­
nie cenną dla nas kolekcję pasów słuckich. 

Dlatego też, korzystając z okazji, chciał­
bym złożyć gorące podziękowanie tym wszy­
stkim, którzy przyczynili się do zachowania 
w kraju wielu cennych pamiątek naszej kul­
tury. (PAP) 

W dniu 16 maja 1977 roku w sali wykładowej im. 
Prof. Dr. Wszelakiego Akademii Medycznej w Gdańsku, 
ul. Dębinki 7 — odbędą się 

PUBLICZNE OBRONY 

R O Z P R A W  D O K T O R S K I C H :  

# godz. 13.15 - łek. dent. HALINY NOWALSKIEJ-
KWAPISZ 

proca pt:  „Zależność między aktywnością fosfatazy 
kwaśnej, poziomem białka całkowitego oraz stęże­
niem jonów wodorowych w ślinie a odkładaniem się 
kamienia nazębnego u ludzi". 

Promotor: doc. dr Edward Witek. 

# godz. 14 - lek. dent. IRENY POPINIGIS 

praca pt.: „Badania nad mechanizmem toksycznego 
działania metakrylanu metylu używanego w prote­
tyce stomatologicznej". 

Promotor: doc. dr Edward Witek. 

Ww. prace znajdują się do wglądu w Bibliotece 
Głównej AMG, ul. Dębinki 1. 

K-373B 

25-lecie kolegiów w Elblągu 
W c z o r a j  w E l b l ą g u  od­

było s i ę  s p o t k a n i e  człon­
k ó w  koleg iów d/s w y k r o ­
czeń z w o j e w o d ą  e lb lą­
s k i m  L e s z k i e m  Łorbiec-
k i m  z o k a z j i  25-lecia k o ­
leg iów PRL.  P o  odczyta­
niu l i s tu  m i n i s t r a  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  d o  członków 
koleg iów d/s wykroczeń 
wręczono odznaczenia pań 
s t w o w e  z a  w y b i t n e  zasługi 
w działalności społecznej 
i p racy  z a w o d o w e j .  

W o j e w o d a  e l b l ą s k i  ude­
korował Krzyżem K a w a l e r  
s k i m  O r d e r u  Odrodzenia 
Polski  J u l i a n a  M a k a r e w i ­
cza  i J a n a  Sokołowskiego. 
J r z y  osoby  otrzymały Zło­
te, d w i e  Srebrne,  t r z y  B r ą ­
z o w e  K r z y ż e  Zasługi. S r e b r  
n e  odznaki  „Za zasługi w 
ochronie porządku  publicz 
n e g o "  otrzymały  3 osoby,  
a b r ą z o w e  34. Wręczono 
również  l i s t y  g r a t u l a c y j n e  
w o j e w o d y  naczelnikom z 
N o w e g o  D w o r u  Gd., Pa­
słęka  i Miłoradza z a  za­
angażowaną p o s t a w ę  w u -

macnianiu ładu, porządku 
i dyscyp l iny  społecznej. 
W o j e w o d a  e lb ląsk i  po­
dziękował  za zaangażowa­
nie  społeczne członkom 
koleg iów życząc, b y  ich 
p r a c a  przynosiła coraz 
w i ę k s z e  e f e k t y .  (am) 

Uratowanie 
żeglarzy z RFN 

Pomyślnie zakończyła się 
przeprowadzona na Zalewie 
Szczecińskim akcja, mająca 
na celu uratowanie pływają­
cego pod banderą RFN ja­
chtu, który dostał się, przy 
dość silnym wietrze, wyno­
szącym od 4 do 6 st. w ska­
li Beauforta, na mieliznę. Za­
łogo jednostki ratowniczej 
„Perła", dowodzona przez 
kpt. Rajmunda Jabłonkę, od-
holowała jacht wraz ze znaj­
dującymi się na nim 5 że­
glarzami z RFN do przystani 
żeglarskiej w Trzebieży. 

(PAP) 

W Elblągu poszukują producentów 
j t I n t e r e s u j ą c a  g iełdę  p o d  h a s ł e m  „POSZUKUJEMY 
* 5 PRODUCENTA*' zorgan izowa l i  w E l b l ą g u :  W S S  
5 4 „Społem", W P H w  i WZSR. Przeszło 270 w z o r ó w  
4 4 n a j b a r d z i e j  p o s z u k i w a n y c h  n a  r y n k u  t o w a r ó w  zgro-
5 4 m a d z o n o  w sal i  Spółdzielczego D o m u  K u l t u r y  „Pe-
5 2 gaz".  Większość  z n i c h  t o  p r z e d m i o t y  g o s p o d a r s t w a  
5 4 d o m o w e g o ,  sporo  k o n f e k c j i  oraz z a b a w e k .  Wszyst-
2 4 k o  p o  to. b y  przedstawic ie le  z a k ł a d ó w  w o j .  e l b l ą -
4 5 s k i e g o  m o g l i  z d e c y d o w a ć  o p o d j ę c i u  p r o d u k c j i  p o -
i 3 s z u k i w a n y c h  w y r o b ó w .  
j 3 W y s t a w a  b ę d z i e  c z y n n a  jeszcze  dzis ia j w godz .  
1 3 o d  10 d o  16. T a k  w i ę c  potenc ja ln i  k l i e n c i  b ę d a  m o -
2 3 g l i  o b e j r z e ć  j ą  i, l icząc n a  „rodz ima pomoc",  cze-
5 3 k a ć  z n a d z i e j ą  n a  pły tk i  d o  łazienek, bater ie  ła-
J 3 z i e n k o w e  czy  nawet.. .  uszczelki .  N a d z i e j a  n i e  w y -
* i d a j e  s ię  płonna, b o w i e m  złożono j u ż  p i e r w s z e  d e -
* k l a r a c j e  d o d a t k o w e j  p r o d u k c j i .  (ep) 

OBRONA ROZPRAWY DOKTORSKIEJ 

W dniu 18 maja 1977 roku o godzinie 13 w audyto­
rium nr 3 Instytutu Fizyki Uniwersytetu Gdańskiego 
(Gdańsk-Oliwa, ul. Wita Stwosza 57) odbędzie się 

PUBLICZNA OBRONA ROZPRAWY DOKTORSKIEJ 

mgra ZBIGNIEWA ENGELSA 

nt.: „Wpływ zderzeń na pracę lasera gazowego". 

(do wglądu w Bibliotece Uniwersytetu Gdańskiego, 
Gdańsk-Oliwa, ul. Wita Stwosza 57). 

Promotor: prof. dr hab. Jan Fiutak. 
Recenzenci: doc. dr hab. Stanisław Dembiński, 

doc. dr hab. Adam Kujawski. 

Podaje się do wiadomości, że w dniu 18 maja 1977 
roku o godz, 11 w sali 205, gmach główny Politechniki 
Gdańskiej, ul. Majakowskiego 11/12 odbędzie się 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 

mgr. inż. JANA ZAJĄCZKOWSKIEGO 

pt.: „Badania wpływu geometrycznych cech kon­
strukcyjnych poprzecznego ślizgowego łożyska okręto­
wej linii wałów na jego właściwości eksploatacyjne". 

Promotor: doc. dr inż. Ryszard Maciakowski. 

Praca doktorsko znajduje się do wglądu w czytelni 
Biblioteki Głównej PG (gmach główny). 

K-3555 

e c > © E s r  
T. Nowicki i H. Drzymalski 
w reprezentacji Polski 

T a d e u s z  N o w i c k i  i H e n r y k  
D r z y m a l s k i  b r o n i ć  b ę d ą  n a ­
s z y c h  b a r w  w g r a c h  p o j e ­
d y n c z y c h  p o d c z a s  m e c z u  o 
P u c h a r  D a v i s a  w d n i a c h  6—8 
b m .  n a  k o r t a c h  L e g i i  w W a r -

„ G r y  k o n t r o l n e  W y k a z a ł y ,  
ż e  a k t u a l n i e  c i  z a w o d n i c y  r e ­
p r e z e n t u j ą  n a j l e p s z ą  f o r m ę  — 
p o w i e d z i a ł  k a p i t a n  P Z T  Z b i g  
n i e w  B e ł d o w s k i  — s ą d z ę ,  ~ 

— r .  J a u M r e t  (F); S O B O T A  
— g o d z .  15.30 — g r a  p o d w ó j ­
n a ;  N I E D Z I E L A  — g o d z .  13 
— T .  N o w i c k i  (P) — P Do-
m i n g u e z  (F), H e n r y k  D r z y ­
m a l s k i  (P) — F r a n c o i s  J a u f -

S k ł a d y  d e b l i  p o d a n e  z o s t a n ą  
w s o b o t ę  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  

3I 6 ..°S: Fibak i Okker 

w półfinale WCT 
W K a n s a s  C i t y  r o z p o c z ą ł  s i ę  

f i n a ł o w y  t u r n i e j  t e n i s o w y  w 
g r z e  p o d w ó j n e j  m i s t r z o s t w  
ś w i a t a  (WCT). W p i e r w s z y m  
^ p o t k a n i u  W ł o c h  A d r i a n o  P a -
n a t t a  i A m e r y k a n i n  V i t a s  G e -
r u l a i t i s  p o k o n a l i  d u e t  a m e r y ­
k a ń s k i  Bił ly  M a r t i n  — B i l l  
S c a n l o n  6:4, 3:6, 7:5,  6:2.  

O d  z w y c i ę s t w a  r o z p o c z ę ł a  
s w ó j  u d z i a ł  w f i n a ł a c h  m i ­
s t r z o s t w  ś w i a t a  ( W C T ) w K a n ­
s a s  C i t y  p a r a  t e n i s i s t ó w  W o j ­
c i e c h  F i b a k  i T o m  O k k e r .  W 

z a d e m o n s t r o w a ł  J a c e k  Niedź-
w i e d z k i  p o d c z a s  p o j e d y n k u  
z Ulti  P i n n e r e m .  T a d e u s z  No­
w i c k i  j e s t  o b e c n i e  o b o k  F i -
b a k a  ^ n a j l e p s z y m  z a w o d n i -

K a p i t a n  r e p r e z e n t a c j i  F r a n ­
c j i  — P i e r r e  D a r m o n  o ś w i a d ­
c z y ł :  „ J e s t e m  d o b r e j  m y ś l i .  
M y ś l ę ,  ż e  o g ó l n i e  d r u ż y n a  
f r a n c u s k a  r e p r e z e n t u j e  o b e c ­
n i e  w y ż s z y  p o z i o m  n i ż  p o l s k a  
w y s t ę p u j ą c a  b e z  F i b a k a .  S ą ­
d z ę ,  ż e  m a m y  p o w a ż n e  s z a n ­
s e  z w y c i ę s t w a " .  

W c z w a r t e k  o d b y t a  s i ę  l o ­
s o w a n i e  g i e r :  

P I Ą T E K  — g o d z .  13 — H e n r y k  
D r z y m a l s k i  (P> — P a t r i e  Do-
m i n g u e z  (F) T .  N o w i c k i  ( P )  

Przed meczem 
Arka  — Górnik 

J a k  j u ż  i n f o r m o w a l i ś m y ,  w 
n a j b l i ż s z ą  s o b o t ę  n a  s t a d i o n i e  
p r z y  u l .  E j s m o n d a  d o j d z i e  d o  
b a r d z o  c i e k a w e g o  m e c z u  p o s  
m i ę d z y  g d y ń s k ą  A R K Ą  i G Ó B  
N I K I E M  Z a b r z e .  S p o t k a n i e ,  
k t ó r e g o  p o c z ą t e k  p r z e w i d z i a n o  
n a  g o d z .  16, b ę d z i e  z a p e w n e  
i n t e r e s u j ą c ą  k o n f r o n t a c j ą  żół­
t o - n i e b i e s k i c h  z r e w e l a c v j n i e  
s p i s u j ą c ą  s i ę  „ W i o s n ą  77» — 
d r u ż y n ą  t r e a e s a  H u b e r t a  K o s t -

S o b o t n i  m e c z  w y w o ł a ł  o g r o ­
m n e  z a i n t e r e s o w a n i e .  W i e l e  
b i l e t ó w  j u ż  s p r z e d a n o .  O r g a ­
n i z a t o r z y ,  z e  w z g l ę d ó w  p o r z ą d  
k o w y c h ,  p r o s z ą  w s z y s t k i c h  
c h ę t n y c h  o g l ą d a n i a  s o b o t n i e g o  
s p o t k a n i a  o j a k  n a j s z y b s z e  z a ­
k u p y w a n i e  n i e l i c z n y c h  j u ż  b i ­
l e t ó w  w d n i u  d z i s i e j s z y m ,  b o  
w i e m  n a  k i l k a  g o d z i n  p r z e d  
m e c z e m  k a s y  s t a d i o n u  b ę d ą  
o b l ę ż o n e  i s p r a w i  t o  d o d a t k o ­
w y  k ł o p o t  o r g a n i z a t o r o m ,  j a k  
i n a b y w c o m .  

P r z y p o m i n a m y ,  ż e  k a s y  n a  
s t a d i o n i e  b ę d ą  o t w a r t e  w d n i u  
z a w o d ó w  o d  g o d z .  12, n a t o ­
m i a s t  p r z e d s p r z e d a ż  p r o w a d z ą  
t a k ż e :  * p u n k t  „ T o t a l i z a t o r a "  
p r z y  u l .  W ł a d y s ł a w a  I V  
# g d y ń s k i e  p l a c ó w k i  „ O r b i ­
s u "  i „ S p o r t - T o u r l s t u "  o r a z  
k a s a  k l u b u  p r z y  a l .  Z j e d n o -

W a r t o  z a z n a c z y ć ,  ż e  m e c z  
n i e  b ę d z i e  t r a n s m i t o w a n y  
p r z e z  t e l e w i z j ę .  ( tem.)  

Wysoka porażka 
Szwecji z Kanadą 

D r u g i e  ś r o d o w e  s p o t k a n i e ,  
k t ó r e  p ó ź n y m  w i e c z o r e m  r o ­
z e g r a l i  h o k e i ś c i  K a n a d y  i 
S z w e c j i ,  m i a ł o  z u p e ł n i e  i n n y  
p r z e b i e g  n i ż  p o p r z e d n i  m e c z  
d r u ż y n  C S R S  1 Z S R R .  K a n a ­
d y j c z y c y  w y g r a l i  n i e s p o d z i e ­
w a n i e  w y s o k o  7 : 0  (3:0. 3:0, 

P r z e w a g a  d r u ż y n y  k a n a d y j ­
s k i e j  b y ł a  z d e c y d o w a n a .  S ł a ­
b o  s p i s y w a ł  s i ę  w t y m  m e ­
c z u  b r a m k a r z  s z w e d z k i  H a r d y  
A s t r o e m .  K o n t u z j o w a n y  w 
p o n i e d z i a ł k o w y m  m e c z u  z 
Z S R R .  G o e r a n  H o e g o s t a  p r a w  
d o p o d o b n i e  w y s t ą p i  j e d n a k  
w p i ą t e k  w m e c z u  r e w a n ż o ­
w y m  p r z e c i w k o  d r u ż y n i e  r a ­
d z i e c k i e j .  K o n t u z j a  H o e g o s t v  
o k a z a ł a  s i ę  b o w i e m  m n i e j  
g r o ź n a  n i ż  p r z y p u s z c z a n o .  

P o  ś r o d o w y c h  s p o t k a n i a c h  
S y t u a c j a  w t a b e l i  z n a c z n i e  
s i ę  w y r ó w n a ł a .  P r o w a d z i  
C S R S ,  k t ó r a  o j e d e n  p u n k t  
w y p r z e d z a  S z w e c j ę  i Z S R R  
o r a z  o d w ą  p u n k t y  K a n a d ę .  

O k k e r  p o  t r u d n e j  g r z e  
p o k o n a l i  J o h n a  A l c x a n d r a  1 
C l i f f a  D r y s d a i r a  6:3, 4:6, 5:7, 
6:4, 6:4.  

S p o t k a n i e  t o  b y ł o  b a r d z o  z a ­
c i ę t e ,  a p o s z c z e g ó l n e  g e m y  b y ­
ł y  z d o b y w a n e  p r z e z  o b i e  s t r o ­
n y  p o  w ł a s n y c h  s e r w i s a c h .  W 
m e c z u  t y m  z a n o t o w a n o  j e d n a k  
p i ę ć  p r z e ł a m a ń  s e r w i s o w y c h ,  
c o  w k a ż d y m  p r z y p a d k u  z a w s  
ż y ł o  n a  z d o b y c i u  s e t a .  W p i e r ­
w s z y m  s e c i e  F i b a k  i O k k e r  
w y g r a l i  j e d n e g o  g e m a .  k i e d y  
s e r w o w a ł  D r y s d a l e .  W d r u g i m  
i t r z e c i m  s e c i e  d w u k r o t n i e  F>-
Ł ą k o w i  n i e  u d a ł o  s i ę  w y g r a ć  
w ł a s n e g o  s e r w i s u .  N a t o m i a s t  
w c z w a r t y m  s e c i e  g d y  s e r w o ­
w a ł  A l e x a n d e r ,  F i b a k  i O k k e r  
w y g r a l i  s i ó d m e g o  g e m a .  W 
p i ą t y m  s e c i e  p a r a  p o l s k o - h o -
l e n d e r s k a ,  r ó w n i e ż  p r z y  s e r w i ­
s i e  A l e x a n d r a ,  w y g r a ł a  p i ą t e g o  

W p ó ł f i n a l e  t u r n i e j u  w K a n ­
s a s  C i t y  F i b a k  i O k k e r  zmie-
r z ą  s i ę  * P a n a t t ą  i G c r u l a i t l -

Bogaty sezon 
imprez handlowców 
T e g o r o c z n y  s e z o n  l e t n i  z a ­

p o w i a d a  s i ę  w z a k r e s i e  m a s o ­
w y c h  i m p r e z  s p o r t o w y c h  i t u ­
r y s t y c z n y c h  d l a  p r a c o w n i k ó w  

h a n d l u  i s p ó ł d z i e l c z o ś c i ,  i n t e ­
r e s u j ą c o .  J u ż  14 b m .  k o m i s j a  
s p o r t u  m a s o w e g o  „ S p ó j n i a " ,  
d z i a ł a j ą c a  p r z y  O d d z i a l e  ZG 
Z Z P H i S ,  o r g a n i z u j e  n a  s t r z e l ­
n i c y  Z W  L O K  w G d a ń s k u  z a ­
w o d y  s t r z e l e c k i e  d l a  p r a c o w n i ­
k ó w  h a n d l u  i spółdzie lczośc i .  
W d n i a c h  28—29 b m .  n a d  j e ­
z i o r e m  M a u s z  koło  S u l ę c z y n a  
o d b ę d z i e  s i ę  III  z l o t  t u r y s t y ­
c z n y  p r a c o w n i k ó w  P E W  „ P e -
w e x " .  D u ż y m  p r z e ż y c i e m  d l a  o r a -
c o w n i k ó w  P T H W  b ę d z i e  X j u ­
b i l e u s z o w y  z l o t  t u r y s t y c z n y ,  
k t ó r y  o d b ę d z i e  s i ę  w d n i a c h  
4—5 c z e r w c a  n a d  j e z i o r e m  
B r o d n o  W i e l k i e  k o ł o  B r o d n i c y  
D o l n e j .  

W r e s z c i e  t y d z i e ń  p ó ź n i e j ,  w 
d n i a c h  11—12 c z e r w c a  w Osło-
n i n i e  k o ł o  P u c k a  o d b ę d z i e  s i ę  
X I I  z l o t  t u r y s t y c z n o - k r a j o z n a w  
c z y  p r a c o w n i k ó w  h a n d l u  i 
spółdz ie lczośc i  z w o j e w ó d z t w  
g d a ń s k i e g o  i e l b l ą s k i e g o .  

Od dziś spartakiada 
w boksie 

W p i ą t e k  w Kall g i m n a s t y c z ­
n e j  Z N T K  p r z y  u l .  P r z e t o c z -
n e j  1 n a  P r z e r ó b c e ,  r o z p o c z y ­
n a  s i ę  V s p a r t a k i a d a  w o j .  
g d a ń s k i e g o  w b o k s i e .  P o c z ą t e k  
w a l k :  p i ą t e k ,  s o b o t a  i n i e d z i e ­
l a  — g o d z  17. ( r s )  

ś .  t P 

JÓZEFA HEWELTA 
z o s t a n i e  o d p r a w i o n a  m s z a  ś w .  d n i a  8 m a j a  1977 r .  
o g o d z .  9.30 w k o ś c i e l e  p a r a f i a l n y m  w K l e i n i e ,  
o c z y m  k r e w n y c h ,  p r z y j a c i ó ł  1 z n a j o m y c h  z a w i a ­
d a m i a j ą  

C Ó R K I  I S Y N  

S-16256 

Z g ł ę b o k i m  ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  w d n i u  3 
m a j a  1977 r .  z m a r ł  p o  k r ó t k i c h  i c i ę ż k i c h  c i e r p i e ­
n i a c h  n a s z  n a j u k o c h a ń s z y  t a t u ś  i d z i a d e k  

J A N  O S T R O W S K I  

M s z a  ś w .  o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  7. 0-3. 1977 r .  o g o d z .  11 
w k o ś c i e l e  S w .  I g n a c e g o  w G d . - O r u n l .  

P o g r z e b  o d b ę d z i e  s i ę  w t y m  s a m y m  d n i u  o g o ­
d z i n i e  12 n a  c m e n t a r z u  S w .  I g n a c e g o .  

DZIECI I W N U K I  
G-23985 

Z g ł ę b o k i m  ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  d n i a  3. 05. 
1977 r .  z m a r ł  n a g l e  d r o g i  m ą ż ,  w u j e k  i s z w a g i e r  

ś .  t P 

WACŁAW PODLASKI 
p r z e ż y w s z y  l a t  73 

M s z a  ś w .  ż a ł o b n a  o d p r a w i o n a  z o s t a n i e  w d n i u  
S. 05. 1977 r .  o g o d z .  12 w k o ś c i e l e  N a j ś w i ę t s z e g o  
S e r c a  P a n a  J e z u s a  w G d y n i .  

P o g r z e b  o d b ę d z i e  s i ę  w t y m  s a m y m  d n i u  o g o d z  
13 n a  c m e n t a r z u  W i t o m i ń s k i m  w G d y n i .  

Z O N A  Z RODZINĄ 

Z g ł ę b o k i m  s m u t k i e m  z a w i a d a m i a m y ,  z e  d n i a  t 
m a j a  z m a r ł a  o p a t r z o n a  s a k r a m e n t a m i  ś w  

JADWIGA ROMANOWSKA 
Msza  ś w .  p o g r z e b o w a  o d b ę d z i e  s i ę  6 m a j a  o g o d z .  

_ 13.30 w k o ś c i e l e  N M P  p r z y  u l .  Ł ą k o w e j ,  p o  c z y m  
y o d b ę d z i e  s i ę  p o g r z e b  o g o d z .  15 n a  c m e n t a r z u  

~ i l w a t o r ,  . . . .  
G r o n o  p r s y j a c i o ł  

Z w i e l k i m  t a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  w d n i u  1. 05. 
1977 r .  z m a r ł  ś t p 

MICHAŁ SYMONOWICZ 

M s z a  ż a ł o b n a  o d p r a w i o n a  z o s t a n i e  d n i a  7. 65. 
1977 r .  o g o d z .  11.30 w k a p l i c y  M a t k i  B o s k i e j  C z ę ­
s t o c h o w s k i e j  w G d . - W r z e s z c z u ,  p r z y  u l .  C u r i e *  
S k ł o d o w s k i e j .  

W y p r o w a d z e n i e  z w ł o k  n a s t ą p i  w t y m  s a m y m  
d n i u  o g o d z .  13 n a  c m e n t a r z u  C e n t r a l n y m  G d . -
s r e b r z y s k o .  Z O N A  , r o d z i n a  

W d n i u  4. 05.1977 r .  z m a r ł  n a g l e ,  w w i e k u  52 l a t ,  
m ó j  n a j d r o ż s z y  m ą ż ,  n a s z  j e d y n y  p r z y j a c i e l ,  o j c i e c  
i d z i a d e k  ś t p 

inż. ROMUALD KW1EDUK 
c z ł o n e k  r u c h u  o p o r u ,  o d z n a c z o n y  S r e b r n y m  I Zło­

t y m  K r z y ż e m  Z a s ł u g i  i w i e l o m a  m e d a l a m i .  

M s z a  ś w .  ż a ł o b n a  o d p r a w i o n a  z o s t a n i e  w d n i u  
6. 05. 1977 r .  o g o d z .  11 w k o ś c i e l e  N M P  w G d y n i .  

W y p r o w a d z e n i e  z w ł o k  n a s t ą p i  w t y m  s a m y m  
d n i u  o g o d z .  14 z k a p l i c y  c m e n t a r z a  W i t o m i ń s k i e -
g o  w G d y n i ,  o c z y m  z a w i a d a m i a j ą  p o g r ą ż e n i  w 
g ł ę b o k i m  b ó l u  

Z O N A ,  C Ó R K A ,  S Y N ,  ZIĘC 1 W N U C Z K A .  

P r o s i m y  o n i e s k ł a d a n i e  k o n d o l e n c j i .  S-16627 

D n i a  3. 05. 1977 r .  z m a r ł a  p r z e ż y w s z y  81 l a t  n a s z a  
n a j d r o ż s z a  m a t k a ,  b a b c i a  i p r a b a b c i a  

6. t P 

ZOFIA STECIAKOWA 
N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  o d b ę d z i e  s i ę  w d n i u  6. 05. 

1977 r .  o g o d z .  9 w K a t e d r z e  O l i w s k i e j ,  
P o g r z e b  w t y m  s a m y m  d n i u  o g o d z .  13 n a  c m e n -

t a r z u  w o l i w i e .  r o d z i n a '  

P o g r ą ż e n i  w g ł ę b o k i m  s m u t k u  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  
w d n i u  3 m a j a ,  p o  p r z e w l e k ł e j  c h o r o b i e ,  z m a r ł  
w w i e k u  l a t  70 k o c h a n y  i d r o g i  n a m  

TADEUSZ MADEJSKI 
M s z a  ś w .  z o s t a n i e  o d p r a w i o n a  6 m a j a  1977 r .  

o g o d z .  3.45 w k o ś c i e l e  Ś w  J e r z e g o  w S o p o c i e .  
W y o r o w a d z e n i e  z w ł o k  n a s t ą p i  w t y m  s a m y m  

d n i u  o g o d z .  15 z k a p l i c y  c m e n t a r z a  K o m u n a l n e g o  
w S o p o c i e .  

Z o n a ,  c ó r k i ,  s y n o w i e ,  s y n o w e ,  
z i ę c i o w i e ,  w n u k i  o r a z  s i o s t r a  

G-24049 

W t r z e c i ą  b o l e s n ą  r o c z n i c ę  ś m i e r c i  u k o c h a n e g o  
s y n a  

4. t P. 

GRZEGORZA ZIENKIEWICZA 
w d n i u  9. 05. 1977 r .  o godz.  19 w k o ś c i e l e  S w .  

J a k u b a  w G d a ń s k u - O l i w i e ,  u l  O p a c k a  ( o b o k  k a ­
t e d r y ) ,  o d p r a w i o n a  z o s t a n i e  m s z a  Św.,  o c z y m  p o ­
w i a d a m i a j ą  P r z y j a c i ó ł  i Z n a j o m y c h  

R O D Z I C E  
0-23605 

W d n i u  3 . 05. 1977 r .  z m a r ł  n a g l e  

ś .  t P.  

PAWEŁ TUSZKOWSKl 
l a t  76 

P o g r z e b  o d b ę d z i e  s i ę  w d n i u  7. 05. 1977 r o g o ­
d z i n i e  12 n a  c m e n t a r z u  C e n t r a l n y m  S r e b r z y s k o  
w G d a ń s k u - W r z e s z c z u ,  

o c z y m  z a w i a d a m i a  p o g r ą ż o n a  w g ł ę b o k i m  
s m u t k u  

R O D Z I N A  

R O Z P O C Z Ę T Ą  b u d o w ę  d o m  
k u  j e d n o r o d z i n n e g o  w c e n  
t r u m  G d y n i  s p r z e d a m .  T e l .  
21-67-97 S-16201 

MOTORYZACYJNE 
S Y R E N Ę  105, n o w ą ,  s p r z e ­
d a m .  K o w a l s k i ,  K w i d z y n ,  
•Kasprowicza  3 m .  3. P-444 
S Y R E N Ę  105 s p r z e d a m .  S a r ­
n o w y  g m i n a  K o ś c i e r z y n a ,  
Ś w i e c z k o w s k i .  P-:,>8 

S A M O C H Ó D  M o s k w i c z  408, 
s t a n  d o b r y ,  s p r z e d a m .  S t a ­
r o g a r d  G d a ń s k i ,  o s i e d l e  
K o p e r n i k a  24/6. P-451 

M A S Z Y N Ę  d o  l o d ó w  w ł o ­
s k ą .  n o w ą ,  j e d n o s m a k o w ą ,  
s p r z e d a m  T e l .  73-26-71. 

S Z A F Ę  g r a j ą c ą ,  s t e r e o  (z 
l o k a l i z a c j ą )  s p r z e d a m .  W e j ­
h e r o w o ,  t e l .  28-64, p o  14. 

DOMEK c a m p i n g o w y  w S o  
b i e s z e w i e ,  s p r z e d a m ,  t e l e ­
f o n  25-64. P-4'óS 
P O Ł K O T A P C Z A N ,  s t o ł y  
o k o l i c z n o ś c i o w e ,  s z a f ę  ( n o ­
w e )  — s p r z e d a m .  T e l e f o n  
32-18-55. G-22408 

I 
Z A M I E N I Ę  M-3 (VIII  p i ę ­

t r o ) ,  o s i e d l e  P i e c k i - M i g o w o ,  
n a  M-3 w G d y n i  l u b  o k o ­
l i c y  ( p a r t e r  w y k l u c z o n y ) .  
T e l .  22-15-00, g o d z .  8—11 l u b  
20—22. G-23953 

• 
B L A C H A R Z A  l u b  p r z y u c z o  
n e g o  p r z y j m ę .  W a r s z t a t  s a ­
m o c h o d o w y ,  O r ł o w o ,  Mio­
d o w a  6 S-14847 
K O B I E T Y  d o  p r a c y  w o g r o d  
n i c t w i e  p o t r z e b n e .  G d a ń s k -
O l s z y n k a ,  M o d r a  84, J a n a -
Sik.  G-23760 
W A R S Z T A T  ś l u s a r s k i  p r z y j  
m i e  ś l u s a r z a - s p a w a c z a  i 
d w ó c h  u c z n i ó w .  T e l e f o n  
43-01-86. G-23981 

NAUKA 
K U R S Y  p r z y g o t o w u j ą c e  d o  
e g z a m i n ó w  c z e l a d n i c z o - m i -
s t r z o w s k i c h  w z a w o d a c h :  
t e l e r a d i o m e c h a n i k ,  e l e k ­
t r y k  m e c h a n i k  s a m o c h o d o ­
w y ,  ś l u s a r z ,  g a l w a n i z e r ,  i n ­
s t a l a t o r  s a n i t a r n y ,  f r y z j e r ,  
n a  u p r a w n i e n i a  S E P  — o r ­
g a n i z u j e  W o j e w ó d z k i  Z a ­
k ł a d  D o s k o n a l e n i a  Z a w o d o  
w e g o .  I n f o r m a c j e  i z a p i s y :  
G d a ń s k - W r z e s z c z ,  u l ;  M i -
s z e w s k i e g o  12, teł.  41-03-62 
o r a z  Z e s p ó ł  S z k ó ł  M e c h a ­
n i c z n y c h ,  G d y n i a ,  u l .  C z e r ­
w o n y c h  K o s y n i e r ó w  79, t e l .  
21-35-17. K-3569 

Dzierżoniowskie Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego „Silesiana" 

w Dzierżoniowie, ul. Batalionów Chłopskich nr 19 

o g ł a s z a j ą  

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie elewacji budynku o po­
wierzchni 840 m kw. w Sopocie, przy ul. 
Jagiełły nr 10 w terminie do 30. 09. 1977 r. 

Do p r z e t a r g u  z a p r a s z a m y  przeds iębiors twa 
p a ń s t w o w e ,  spółdzielcze i p r y w a t n e .  

O f e r t y  n a l e ż y  składać w c i ą g u  14 dni  od 
ukazania  s i ę  ogłoszenia. 

O t w a r c i e  o f e r t  n a s t ą p i  w 15 dniu  roboczym 
w dzia le  i n w e s t y c j i .  

Zastrzega  s i ę  p r a w o  w y b o r u  o f e r e n t a  l u b  
unieważnienia  p r z e t a r g u  b e z  podania przyczyn.  

WYŻSZA SZKOŁA MORSKA 
w Gdyni, ul. Czerwonych Kosynierów 83 

o g ł a s z a  

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
n a  w y k o n a n i e  w t e r m i n i e  d o  31. 09. 1977 r .  
d r o b n y c h  r o b ó t  r e m o n t o w y c h  z mater iałów 
p o w i e r z o n y c h  i w ł a s n y c h  w b u d y n k a c h  ucze l­
n i  w G d y n i .  ul. C z e r w o n y c h  K o s y n i e r ó w  

i al.  Z jednoczenia.  
Zakres  p r a c  o b e j m u j e :  
# roboty  e lektryczne  — r e m o n t  1 częściową 

w y m i a n ę  ins ta lac j i  e lektrycznych w k o m ­
p l e k s i e  b u d y n k ó w  WSM, 

# roboty  d e k a r s k i e  z obróbkami  b lacharskimi*  
w ilości ca  1200 m k w . ,  

# roboty  ś l u s a r s k i e  ogrodzeniowe remonto­
w e  i n o w e .  

D o  p r z e t a r g u  m o g ą  zgłos ić  s i ę  p r z e d s i ę b i o r s t w a  
p a ń s t w o w e ,  s p ó ł d z i e l c z e  i p r y w a t n e .  

O f e r t y  w z a l a k o w a n y c h  k o p e r t a c h  m o ż n a  s k ł a ­
d a ć  w D z i a l e  T e c h n i c z n y m  W S M ,  u l .  C z e r w o n y c h  
K o s y n i e r ó w  83, p .  21. 

Ś l e p e  k o s z t o r y s y  z n a j d u j ą  s i ę  w d z i a l e  t e c h n i c z -

O t w a r c i e  o f e r t  n a s t ą p i  w t e r m i n i e  15 d n i  o d  d a t y  
u k a z a n i a  s i ę  o g ł o s z e n i a .  

Z a s t r z e g a m y  s o b i e  p r a w o  w y b o r u  o f e r e n t a  o r a z  
u n i e w a ż n i e n i a  p r z e t a r g u  b e z  p o d a n i a  p r z y c z y n .  

P O G O T O W I E  t e l e w i z y j n e .  

D N I A  25. I V .  b r .  z g u b i o n o  
w G d y n i  z ł o t y  ł a ń c u s z e k  z 

S T  ? ?  D ? . E « A N O W S K I . ; k 6 r -s k o n t a k t o w a n i e  s i ę :  
21-59-28, d o  g o d z .  15. 

U W A G A ,  Z M O T O R Y Z O W A N I !  

CENTRALA PRODUKTOW NAFTOWYCH „CPN" 

informuje uprzejmie P. T. Odbiorców, że w zwiqzku z dostawami 

z importu - przejściowo rozprowadzana będzie przez zakłady 

i stacje benzynowe „CPN" 

etylina 94 w kolorze zielonym 
Zielona ETYLINA 94 w pełni odpowiada wymaganiom pol­
skich norm i poza kolorem nie różni się żadnymi własno­
ściami od ETYLINY żółtej. 

n e ,  w e n e r y c z n e .  G d a ń s k ,  
S w .  D u c h a  25/27, t e l e f o n  
31-63-88. G-23033 

DR Z .  K R A J E W S K I ,  s k ó r ­
n e ,  w e n e r y c z n e .  W r z e s z c z ,  

p a r k i  e -  G r u n w a l d z k a  24, t e l e f o n  
G-22332 41-06-47. G-23558 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU ZBOŻOWO-MŁYNARSKIEGO „PZZ" 

w G d a ń s k u  

o d s t ą p i  

nieodpłatnie 

GRUZ BUDOWLANY 
z rozbiórki rampy betonowej 

znajdujący się w dużej ilości przy spichrzach nr 3/4 
w Gdańsku-Nowym Porcie, ul. Wiślna 36. 

W/wym. gruz moga zabrać swoim transportem jednostki pań­
stwowe, uspołecznione, nie uspołecznione i osoby prywatne w za­
mian za uprzątnięcie terenu w miejscu rozebranej rampy. 

Po odbiór gruzu zgłaszać się do kierownika spichrzów nr 3 i 4, 
telefon 43-03-85, 

K-S565 
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Przechowalnia czy mieszkanie? 
Wcałej Polsce j e s t  w 

t e j  chwil i  ponad 2 
tys iące hoteli r o ­

botniczych, w k t ó r y c h  
mieszka  przeszło 400 tys .  
ludzi. Znacznie w i ę c e j  n iż  
przed k i l k u  la ty ;  w 1973 r .  
mie l f śmy  bowiem 1700 ho­
teli  robotniczych z 200 tys.  
mieszkańców.  Ten w z r o s t  
to  s w e g o  r o d z a j u  podatek,  
j a k i  płacimy za s z y b k i  roz 
w ó j  gospodarczy, zwłasz­
cza za ogromnie  rozciąg­
nięty  f r o n t  i n w e s t y c y j n y  w 
minionych 5 latach.  

Około połowa lokatorów 
hoteli  mieszka  w nich dłu­
ż e j  niż rok,  w t y m  o k .  30 
proc. — 3 la ta,  a ponad 10 
proc. — 5 lat .  W t e j  os ta t  
n i e j  g r u p i e  b l i sko połowę 
s tanowią  małżeństwa z 
dziećmi. Mnie j  w i ę c e j  po­
łowa mieszkańców opusz­
cza hotel  przed upływem 
roku,  na jczęśc ie j  p o  2—3 
miesiącach, choć b y w a ,  że 
i p o  2 tygodniach. W i ę k ­
szość tych ludzi  przenosi  
s i ę  do innych zakładów 
l u b  miejscowości,  l o k u j ą c  
s i ę  także  w hotelach ro­

botniczych. I s tne  błędne, 
czy r a c z e j  — tułacze koło. 

Mieszkanie w hotelu łą­
czy s i ę  z szeregiem róż­
nych niedogodności. To 
dzielenie p o k o j u  z obcymi 
ludźmi, to  ograniczenie 
swobody  życia osobistego, 
to kłopoty z prowadzeniem 
własnego „gospodarstwa 
domowego".  Są to  m a n k a ­
menty  poniekąd wliczone 
w koszty  w y j a z d u  z ro­
dzinnej  miejscowości .  Go­
r z e j ,  że są  i takie,  k t ó r e  

stabi l izacj i ,  p o w o d u j ą  zda­
niem psychologów i socjo 
logów szkodl iwe  d e f o r m a ­
c j e  w psychice mieszkań­
ców hoteli. Nie b e z  znacze­
nia są  też  kolosalne b a r i e ­
r y  a d a p t a c y j n e .  S p r a w i a ­
j ą  one, że  czas w o l n y  s p ę  
dza s i ę  głównie w hotelu, 
co zresztą j e s t  z d w o j g a  
złego lepsze, niż b u d k a  z 
p i w e m .  A l e  szkoda, że 
Wciąż  jeszcze j e s t  mało pla  
cówek, k t ó r e  z a p e w n i a j ą  
mieszkańcom szeroki  w a c h  

Tomasz Jeziorański 

w y n i k a j ą  wyłącznie z nis­
k iego  s tandardu  wie lu  ho­
teli :  złego s tanu urządzeń 
sanitarnych,  b r a k u  ciepłej 
w o d y ,  stołówek, pomiesz­
czeń ku l tura lno-rekreacy j­
nych.  

TE częste, choć rzecz 
j a s n a  nie  nagminne, 
niedostatki  w zesta­

wieniu  z odległą z a z w y ­
c z a j  p e r s p e k t y w ą  pełnej  

j e  chęci, b y  zatroszczyć s i ę  
0 w a r u n k i  p a n u j ą c e  w ho­
telu. Nie widzi  się, że tam 
właśnie  t k w i  część źródeł 
p o p r a w y  w y d a j n o ś c i ,  j a ­
kości i dyscypl iny  pracy,  
zmniejszenia f l u k t u a c j i  za­
łogi. A czy można s i ę  dzi­
wić, że skoro  o mieszkań­
c ó w  n ik t  s i ę  spec ja ln ie  n i e  
troszczy, n i e  troszczą s ię  
również  nadmiernie  o s ie­
b i e  oni s a m i ?  O czym bo­
w i e m  innym świadczą b a r ­
dzo nikłe odsetki  człon­
k ó w  spółdzielni mieszka­
niowych w ś r ó d  lokatorów 
hoteli  pracowniczych? 

LUDZIE chcą j e d n a k  
żyć coraz lepie j .  Son 
daże  przeprowadzane 

w ś r ó d  mieszkańców hoteli  
robotniczych Wskazują,  że 
coraz rzadzie j  zadowala ją  
ich w a r u n k i  b y l e  j a k i e  czy 
znośne, a coraz częściej  
s z u k a j ą  k o m f o r t u .  B y w a ,  
że o w y b o r z e  mie j sca  p r a ­
cy d e c y d u j e  s t a n d a r d  ho­
te lu !  T e  oczekiwania trze­
b a  spełniać przede w s z y s t ­
k i m  podnosząc j a k o ś ć  u -
sług hotelowych.  A l e  w a r ­
to s ię  też  pokus ić  o inne 
rozwiązania .  Chodzi o to, 
żeby hotele  robotnicze za­
s tępować  powszechnie j  
tzw.  r o t a c y j n y m i  domami 
mieszkalnymi.  

Małe mieszkania  t y p u  
M-2 przydzielać można o-
k r e s o w o  n a  w a r u n k a c h  
hotelowych pojedynczym 
osobom b ą d ź  rodzinom pod 
w a r u n k i e m  zapisania s i ę  
do spółdzielni mieszkanio­
w e j .  Rzecz j a s n a  rachunek 
w s k a ż e ,  i ż  kosz t  b u d o w y  
1 u t rzymania  takiego hote­
l u  j e s t  w y ż s z y ,  niż  t r a d y -

źle. Wszys tk ie  urządzenia  cy jnego.  Byłby to  j e d n a k  
działają,  wyposażenie  j e s t  rachunek  uproszczony. 

l a rz  z a j ę ć  kul tura lno-oświa  
towych i r e k r e a c y j n y c h .  
Nic zatem dziwnego,  że 
w i e l u  lokatorów s z u k a  roz  
r y w e k  w e  w ł a s n y m  zakre­
sie.  Niestety, w o b c y m  
mieście  — j e s t  nią prze­
w a ż n i e  alkohol.  W ten spo­
s ó b  rodzi s i ę  hote lowy 
s t y l  &ycia. 

Kontrole  przeprowadza­
n e  przez i n s t a n c j e  związ­
k o w e ,  organizac je  młodzie­
żowe i NIK, badania  soc jo  
logiczne oraz  . ankie ty  roz­
p i s y w a n e  wśród  mieszkań­
ców — w s z y s t k o  w s k a z u j e  
na d w i e  zasadnicze przy­
czyny dalekiego od dosko­
nałości s t a n u  rzeczy. P i e r w  
szą j e s t  nieudolność etato­
w e g o  personelu hotelowe­
go, drugą  — niedowład or 
g a n ó w  samorządowych.  
O b a  t e  czynniki  zależą w 
Ogromnym stopniu — j a k  
p o k a z u j e  życie — od g e ­
s tora  hotelu. 

Niewielką częścią hoteli  
zarządza ją  w y s p e c j a l i z o w a ­
n e  przeds iębiors twa usług 
socjalnych.  I w tych  pla­
cówkach z reguły nie  j e s t  

Wystawa polskich towarów konsumpcyjnych w Tokio 
zorganizowana przez „Agropol" oraz władze miejskie 
japońskiej stolicy. Zaprezentowano polskie meble, por 
celanę i kryształy, wyroby ze srebra oraz tkaniny i wy­
roby przemysłu ludowego i artystycznego. 

CAF - JPS 

na dobrym,  często bardzo 
d o b r y m  poziomie, życie 
k u l t u r a l n e  i ^wypoczynek 
— zorganizowane, k i e r o w ­
nictwo i samorząd  — pręż­
ne, z i n i c j a t y w ą .  Nie m a  
s k a r g  okolicznych miesz­
kańców,  nie  m a  w i z y t  mi­
l i c y j n y c h  radiowozów,  a 
są  za to  w y s o k i e  w s k a ź n i ­
k i  uczących s ię.  

Gorze j  z hotelami będą­
cymi własnością zakładów 
p r a c y . .  D y r e k c j o m  i służ­
b o m  pracowniczym b r a k u -

Nowoczesność - rękojmią 
rozwoju usług 

POD koniec u b .  mie­
siąca W o j e w ó d z k a  
Rada Narodowa w 

Gdańsku  rozpat rywała  p r o  
g r a m  r o z w o j u  usług i rze­
miosła. Do 1980 r .  — przy­
p o m n i j m y  — w z r o s t  usług 
m a  b y ć  szybszy  niż  w z r o s t  
produkc j i  i w z r o s t  docho­
d ó w  społeczeństwa.  W cią­
g u  5 l a t  w a r t o ś ć  usług m a  
zwiększyć  s ię  dwukrotnie ,  
a j a k o  szczególnie poszuki­
w a n e  i potrzebne uznano 
m .  in.  usługi  m o t o r y z a c y j ­
ne. 

Wciągnięcie  do współdzia 
łania i w y k o r z y s t a n i e  po­
tencjału sektora  rzemieślni  
czego, j e s t  n i e  ty lko  ko­
nieczne, a l e  s t a j e  s i ę  w a ­
r u n k i e m  real izac j i  ambi t­
nych planów.  Ostatnie  d e ­
c y z j e  p a ń s t w o w e  znacznie 
podniosły r a n g ę  rzemiosła 
w k r a j u ,  złagodziły przepi-

rzemiosł b r a n ż y  motoryza­
c y j n e j  w Gdańsku  pod­
chwycił t ę  i n i c j a t y w ę  i j u ż  
m a  p i e r w s z e  owoce w po­
staci trzech nowoczesnych, 
dobrze wyposażonych za­
kładów motoryzacy jnych.  

S a m i  rzemieślnicy zaczy­
n a j ą  po jmować,  że nie  w 
us tawicznym zwiększaniu 
liczby uczniów, czeladni­
k ó w  i p r a c o w n i k ó w  t k w i  
możliwość wzros tu  usług, 
a l e  w automatyzac j i  i me­
chanizacji,  w postępie  tech 

Z. Truszkiewicz 

nicznym, w polepszaniu 
w a r u n k ó w  pracy.  Oczywi­
ście w y m a g a  to inwestyc j i ,  
n o w y c h  obiektów, a prze-

n v d e  w s z y s t k i m  nowoczes- ^ 
s y  p o d a t k o w e  i umożliwiły, nych urządzeń i w y p o s a -  starzały,  a zadania, k t ó r e  

żenią. Małe kl i tk i ,  baracz-  g 0  c z e k a j ą  — ogromne, 
k i ,  s a m e  „złote r ę c e "  — Przysłowiowy młotek i 
j u ż  nie  w y s t a r c z a j ą  przy-  przecinak j u ż  n i e  w y s t a r -
n a j  m n i e j  w t e j  branży,  

Wobec w y s t ę p u j ą c y c h  
ciągle  n a  r y n k u  b r a k ó w  w 
zaopatrzeniu, rzemiosło m a  
zamiar  r o z w i j a ć  p r o d u k c j ę  
niektórych części zamien­
nych i akcesor iów.  Z n a j ą c  
niektóre  w y s o k i e j  jakości  
w y r o b y  (choćby narzędzia 
l u b  osprzęt  do jachtów)  go 
rąco przyklasnąłbym t e j  
in ic ja tywie,  g d y b y  nie  oba­
w a :  czy rzemiosło zdobę­
dzie odpowiednie maszyny  
i surowce,  a b y  solidnie 
w y k o n y w a ć  n a j b a r d z i e j  po 
s z u k i w a n e  de ta le  motory­
zacy jne?  

Ciąg le  b o w i e m  obok po­
czynań admini s t racy jnych  
i f inansowych,  obok tego 
wspomnianego zielonego 
światła — po t rzebne  są za­
b i e g i  m o d e r n i z a c y j n e ,  sze­
r o k i  p r o g r a m  unowocześ­
n ien ia  rzemiosła.  J e g o  po­
ziom techniczny j e s t  prze-

podjęcie  w i e l u  inwes tyc j i  
dla unowocześnienia w a r s z  
ta tów.  Są to d e c y z j e  szcze­
gólnie w a ż n e  i m a j ą c e  za­
sadniczy w p ł y w  na  ilość, 
j a k o ś ć  i s p r a w n o ś ć  usług 
świadczonych przez rzemio 
sło. 

W całym n a s z y m  życiu 
o b s e r w u j e m y  nieustanny 
postęp techniczny — n i e  
może w i ę c  on minąć  r ó w ­
nież p lacówek usługowych, 
bez  wzg lędu  na  to, k t o  j e s t  
ich właścicielem. P l a n u j ą c  
r o z w ó j  rzemiosła, troszcząc 
s ię  o j e g o  lokalizację,  zmie 
n i a j ą c  przepisy  podatkowe,  
zakładające  w z r o s t  zatrud­
nienia — zapomniano zupeł 
nie o zaopatrzeniu go w 
Przyrządy,  instrumenty,  m a  
szyny  i urządzenia.  Odro­
dzenie rzemiosła i j e g o  psł 
na społeczna przydatność, 
szczególnie w zakres ie  
świadczenia m a s o w y c h  u -
sług, może nas tąp ić  — mo­
im zdaniem — n i e  n a  dro­
dze nagłego przypływu p r a  
cewników,  a l e  przede w s z y ­
s tk im w w y n i k u  zwiększe­
nia w y d a j n o ś c i  pracy.  Uzy­
skać  z a ś  j ą  można ty lko  
Poprzez s t a w i a n i e  n a  n o ­
woczesność. 

Ulgi podatkowe,  pożycz­
k i ,  życzliwość i to w s z y s t ­
ko, co nazwano zielonym 
światłem dla  rzemiosła, nie  
spowodują  automatycznego 
Powstawania  nowych w a r ­
sztatów. Poczynania te  są 
ty lko zachętą. Zielone ś w i a  
tio oznacza, że trzeba r u ­
szyć, wydłużyć  k r o k ,  w y j ś ć  
2 i n i c j a t y w ą .  

Jeszcze za Wcześnie j e s t  
na  p r ó b y  j a k i e g o k o l w i e k  b i  
lansowania,  a l e  z uznaniem 
Odnotować można, że cech 

gdzie potrzebne są  a p a r a t y  
diagnostyczne, w y w a ż a r k i ,  
p rzyrządy  d o  mierzenia roz  
s t a w u  kół, siły hamowania  
itp. 

Tego wyposażenia  j e s t  
c iąg le  za mało i d b a j ą c  o 
prawidłowy r o z w ó j  usług 
pamiętać  trzeba,  że  w a r u n ­
k i e m  sprostania  c z e k a j ą ­
c y m  z a d a n i o m  j e s t  m .  in. 
n o w o c z e s n y  p a r k  m a s z y n o ­
w y .  Rzemieślnicy korzys ta­
j ą  j u ż  z zielonego światła 
i wznoszą n o w e  obiekty,  
a l e  w ich wyposażeniu  o-
czeku ją  pomocy. 

W w o j e w ó d z t w a c h  gdań­
s k i m  i e lb ląsk im w I k w a r  
ta le  b r .  zamknięto 14 w a r ­
sz ta tów motoryzacyjnych,  
głównie r u d e r  n i e  n a d a j ą ­
cych s i ę  do modernizacj i .  
Równocześnie w y b u d o w a n o  
18 nowych,  przestronnych, 
z porządnym zapleczem s o ­
c j a l n y m  z a p e w n i a j ą c y m  le­
psze w a r u n k i  pracy.  W 
1975 r .  w w o j .  gdańskim 
było 214 w a r s z t a t ó w  b r a n ­
ży motoryzacy jne j ,  w w o j .  
e lb ląsk im — 62. W 1976 r .  
l iczby t e  wzrosły odpowied 
nio do 250 i do 70. Pro-
g r a m  r o z w o j u  usług zakła­
da, że do 1980 r .  będzie ich 
w w o j .  gdańsk im 300, a w 
e lb ląsk im — 78. Spec ja l i­
zac ję  technologiczną i n a  
n a p r a w y  określonych m a ­
r e k  po jazdów,  uzyskały  w 
u b .  r o k u  52 w a r s z t a t y  w 
w o j .  g d a ń s k i m  i 6 w elblą­
sk im.  Również i w t e j  dzie 
dżinie będzie s i ę  dążyć  do 
wzros tu  l iczby zakładów 
specjal istycznych 

czą. Warsz ta ty  wyposażone  
w nowoczesne urządzenia 
będą ręko jmią  rzeczywis te­
go, powszechnego r o z w o j u  
usług. 

PO pierwsze ,  za  m i e j ­
sce  w t r a d y c y j n y m  
hotelu robotniczym 

nie płaci pracownik  nic, 
b ą d ź  w n o s i  opłatę zgoła 
symboliczną.  Za mieszka­
n i e  w b u d y n k u  r o t a c y j n y m  
— mógłby płacić. Po dru­
gie — n i e w ą t p l i w i e  w z r o ­
słaby e f e k t y w n o ś ć  pracy  
oraz dyscypl ina  i s tabi l­
ność pracownicza (członko­
s t w o  spółdzielni!) takich za 
trudnionych. To  też  ł a t w y  
do obliczenia zysk .  Po trze  
cie wreszc ie  tak ie  rozwią­
zanie niosłoby kolosalne 
korzyści  społeczne, j a k  
np.: ułatwienie adaptac j i ,  
możność założenia rodzi­
ny, w a r u n k i  s p r z y j a j ą c e  
podnoszeniu k w a l i f i k a c j i  
i td.  

W t e j  chwi l i  w domach 
t y p u  r o t a c y j n e g o  mieszka  
w całym k r a j u  k i l k a  tys ię­
cy ludzi  — głównie p r a ­
cowników r e s o r t ó w  budo­
wnic twa,  chemii, ro lnictwa 
i przemysłu ciężkiego. Za­
równo w opinii gestorów 
tych b u d y n k ó w ,  j a k  i s a ­
mych mieszkańców — j e s t  
to rozwiązanie  nie  t y l k o  
wygodne,  a l e  t a k ż e  opłacał 
n e  pod w a r u n k i e m  oczy­
wiście,  że po jęc ie  opłacal­
ności rozumie s i ę  szeroko 

— j a k o  korzyść  d la  zakła­
d u  p r a c y  i d la  p r a c o w n i k a .  

Przed świętem narodowym Czechosłowacji w Pradze już pełnia sezonu turystycz­
nego. Najtłumniej i najgwarniej jest jak zwykle w rejonie Starego Miasta i Hrad­
czan. Na zdjęciu: widok na most Karoła i Hradczany. CAF — Urbanek 

Szkocko - Polskie 
Towarzystwo 

Kulturalne 
W Szkocj i  ż y j e  obecnie 

wielotysięczna Polonia. 
Część z nie j ,  bardz ie j  spo­
łecznie a k t y w n a ,  zrzeszona 
j e s t  w różnych polskich 
bądź  polsko-szkockich k l u ­
bach i organizacjach.  J e d ­
ną z takich organizacj i  j e s t  
Szkocko-Polskie  T o w a r z y ­
s t w o  K u l t u r a l n e .  J e g o  pod­
s t a w o w y m  celem j e s t  za­
poznanie społeczeństwa 
szkockiego z polskim do­
robkiem k u l t u r a l n y m  w e  
wszys tk ich  dziedzinach. 
T o w a r z y s t w o  to powstało 
przed k i l k u  l a t y  w Glas­
gow,  m a  obecnie  s w o j e  

oddziały j u ż  w k i l k u  in­
nych miastach, j a k  Edyn­
b u r g  czy Dundee. 

Ostatnio n o w y  oĄdział to 
w a r z y s t w a  powstał w A -
berdeen, 200-tysięcznym 
mieście w północno-wscho­
dnie j  Szkocji .  Uroczystości 
otwarcia  odbywały  s i ę  w 
salach mie j sk iego  A r t s  Cen 
tre. Członkami — założy­
cielami są m .  in. d r  B e d -
narowski ,  wykładowca  f i lo  
zofii  na  m i e j s c o w y m  uni­
wersy tec ie  i znani działa­
cze polonijni,  Pat  i H e n r y k  
Gogol ińscy.  

0 rurze złamanej w spawie 
1 ludzkich postawach 

Fuszerkę spawaczy ujawniono przypadkowo. Spawali t o r  przeds iębiors twa nie 
rury, które później tworzyły konstrukcję obiektu bardzo patyczkował sie. Wymienio-
ważnej inwestycji. Wypadek zatem sprawił, ie jedna z no k i e r o w n i c t w o  oddziału. 

będąca już częścią tej konstrukcji, złamała się -
właśnie w spawie. Spaw był zły, zdecydowano się więc 
na demontaż części obiektu, by jakość spawania po­
zostałych rur poddać ekspertyzie. Stwierdzono przy tym 
pewną niezgodność spawania z nakazami przyjętej 
technologii. 

CA Ł A  s p r a w a  j e s t  j u ż  
praktycznie  zamknię­
t a  — d y r e k c j a  przed­

s ięb iors twa  budowlanego.  
k t ó r e  wznosi  obiekty b a r ­
dzo w a ż n e j  i n w e s t y c j i  w k r o  
czyła w s p r a w ę  bardzo  e -  żytego dozoru — przedsię-

n y  przedsiębiorstwa należy 
cie przygotowany d o  pod je  
cia na  duża s k a l ę  s p a w a n i a  
tychże r u r .  Nie zabezpie­
czono odpowiednich w a r u n ­
k ó w  pracy.  Nie było nale-

nergicznie. w y c i a g a j a c  kon  
s e k w e n c j e  dyscypl inarne  

b i o r s t w o  nie  zatrudniało w 
o w y m  czasie spec ja l i s ty  — 

p o d e j m u j ą c  d e c y z j e  k a d r o -  spawaln ika .  a bezpośredni 
we.  Dlatego nie  b ę d ę  — co przełożony (majs ter)  s p a w a  
mi czytelnicy zechcą w y -  czy b a r d z i e j  pił wódkę,  niż 
baczyć — operował n a z w a  oatrzył co ludzie  robią ;  
przedsiębiorstwa l u b  naz­
w i s k a m i  ludzi. Także  i w 
obawie,  b y  pochopnym sło­
w e m  czy zarzutem kogoś  
nie ukrzywdzić .  T y m  b a r ­
dziej .  że nie w s z y s t k o  zo­
stało m i  w y j a ś n i o n e  do 
końca, a niektóre  (margi­
nalne zresztą) informacje,  
j a k i e  uzyskałem od róż­
nych f u n k c j o n a r i u s z y  przed 
ś iębiorstwa,  s a  sprzeczne. 
Na przykład:  n ie  w i e m  j a k  
s tać  s i ę  mogło, że p r o f i l a k ­
tyczna kontrola  jakości  spa 
w a n i a  nie u j a w n i ł a  żadnych 
u s t e r e k  s p a w ó w .  Nie potra-

m a j s t r o w i  b a r d z i e j  chodziło 
o ilość zespawanych  rur,  
niż o ich jakość.  

M a j s t r a  j u ż  n i e  odnalaz­
łem — faktycznie,  z a  róż­
n e  s w o j e  grzechy.  

Nowy szef.  długoletni i ce­
niony pracownik  f i r m y ,  d a ­
j e  r ę k o j m i ę  zmian na  lep­
sze. J u ż  j e s t  lepie j ,  a za­
nosi sie, że będzie jeszcze 
lepie j .  Na raz ie  r u r y  s p a w a  
p o d w y k o n a w c a  (tych r u r  
potrzeba bardzo dużo). Za­
mierza s ie  też w oddziale 
zainstalować automat  s p a ­
walniczy.  k t ó r y  roboty  nie 
knoci. 

C7v w oddziale produkcj i  
r u r  rzeczywiście  nas tępują  
istotne zmiany n a  lepsze? 
Nie w i e m .  j a k  było przed 
pół rokiem. Oddział za t rud-

Z. Wojmar 

s ie  rozstać z przedsiębior­
s t w e m .  

S p a w a c z e  d o d a j a  jeszcze, 
że oni sami  wiedzieli,  że  r o  
b ia  niezupełnie tak,  j a k  Po­
trzeba.  

T e m u  o s t a t n i e m u  s t w i e r ­
d z e n i u  należałoby m o ż e  po­
świec ić  o d r ę b n y  ar tykuł :  — 
o e l e m e n t a r n y m  poczuciu  
odpowiedzia lności ,  o społe-

niał. i nada l  zatrudnia,  n a j  
„ w i ę k s z y  w skal i  przedsie-
musiał b i o r s t w a  odsetek chłopów-

f i e  t a k ż e  podać rachunku  c z n y c h  m o t y w a c j a c h  d o b -
s t ra t .  poniesionych przecz r e j  roboty;  dowodzić w nim 

robotników — n a j c z ę ś c i e j  l u  
dzi n i e w y k w a l i f i k o w a n y c h ,  
o k t ó r y c h  s tosunku  do p r a ­
c y  w przemyśle  sformuło­
w a n o  j u ż  ty leż  u w a g  t r a f ­
nych. cc i k rzywdzących.  
P o w i a d a j a .  że  to  o t y l e  nie­
korzystnie.  że w s t r u k t u r z e  
f i r m y  b u d o w l a n e j  oddział 
j e s t  nietypowy,  o prof i lu  
zdecydowanie  p r o d u k c y j ­
nym.  J a k b y  pokutowało 
przeświadczenie, że  praca  

przedsiębiorstwo w w y n i k u  truizmów — że  nie  dlatego  w produkcj i  w y m a g a  innych 
t e j  s p r a w y ;  w d y r e k c j i  mó 
w i a  o k i l k u s e t  tysiącach 
złotych, a le  przedtem, na  
poligonach p r e f a h r y k a c j i  i 
b u d o w y ,  m o w a  była o k i l ­
k u n a s t u  milionach. 

S p a w a c z y  w i e c  u k a r a n o  

powinniśmy porządnie pra­
cować. że szef nam patrzy 
na rece.  A l e  na  ten temat 
może i n n y m  razem.  

Spec ja l i s ty  — spawaln i­
k a  faktycznie  nie  było 
przed k i l k u  miesiacami na 

walorów,  w i e k s z e g o  niż w 
budownictwie  zdyscyplino­
wania .  

Problemem n r  1 było w 
oddziale p i j a ń s t w o .  Było 
i — mimo optymistycznego 
n a  t e  s p r a w ę  poglądu dy-

wymierzono im dyscypl i  etacie w przedsiębiorstwie  .rektora f i r m y  — c h y b a  j e s t  
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n a r n e  k a r y  nagany,  n ie  w y  
Dłacono nagród z f u n d u s z u  
zakładowego. A l e  spawacze  
odwołują sie. mówiąc, że 
na  k a r y  t a k i e  nie  zasłużyli 
i p r z y t a c z a j  a s w o j e  a r g u ­
menty .  — Nie był — powia 
d a j a  — oddział p r o d u k c y j -

„Profesor  Siedlecki" 
płynie na wody peruwiańskie 
S t a t e k  naukowo - b a d a w ­

czy Morskiego Ins tytutu  
Rybackiego r/v  „Profesor  
Siedlecki"  zakończył dzia­
łalność badawczą  w r e j o ­
nie  A n t a r k t y d y .  Po odwie­
dzeniu Polsk ie j  S tac j i  Na­
u k o w e j  im.  H .  A r c t o w s k i e -
go, popłynie on n a  w o d y  
peruwiańsk ie .  

J a k  w y n i k a  z depeszy 
nadesłanej  do MIR przez 

k a p i t a n a  M. Babiaka,  
trzech członków załogi 
„Profesora Siedleckiego", 
dr  inż. S t e f a n  Richert,  W i k  
tor Rożka  i Leszek  T a n a ś  
udzieliło s z y b k i e j  i s p r a w ­
n e j  pomocy, w porcie G r y t -
v i k e n  na  Południowej Ge­
orgii,  p rzy  usunięciu t k a ­
niny s ieciowej  ze ś r u b y  
napędowej  t r a w l e r a - p r z e ­
twórni  „Rekin".  M. L.  

— teraz  j u ż  jest .  W a r u n k i  
pracy  były  po części roz­
bieżne z o b o w i ą z u j ą c y m i  
przepisami — o k r e s o w o  b r a  
kowało odpowiednich urzą­
dzeń do s p a w a n i a .  Do t e j  
pory  nie załatwiono namio­
tów, ood k t ó r y m i  (zwłasz­
cza przy  złe j  pogodzie) 
s p a w a  s ie  r u r y .  Trudno u -
stalić. czy rzeczywiście  — 
j a k  mówią  s p a w a c z e  — n a ­
rzucone i m  w s k a ź n i k i  iloś­
ciowe mogły s ie  niekorzy­
stnie  odbić na  jakości.  A l e  
w oddziale  p r o d u k c y j n y m  
przedsiębiorstwa,  gdzie sa  
zatrudnieni, i w s a m e j  d y ­
r e k c j i  mówią,  że n a  b r a k  
. J u z ó w "  w godziftaeh pracy 
ludzie ci n igdy  nie  narze­
kal i .  Słyszę też. że b r y g a d a ,  
kosztem jakości,  s tawiała 
na  ilość w y p r o d u k o w a n y c h  
r u r .  Miało to s w ó j  e f e k t  f i ­
n a n s o w y  — w dniu  w y p ł a ­
ty .  

T a k  czy o w a k  po zbada­
niu przyczyn złej jakości  
produkcj i  w oddziale d y r e k  

nadal .  Zdarzała s i e  w y p a d ­
k i  picia w ó d k i  w godzinach 
pracy, doprowadzania  s ie  
do stanu,  k t ó r y  wsze lka  
robotę w y k l u c z a .  Wierze, że 
o s t r e  działania dyscypl inar­
n e  s y t u a c j e  w t e j  mierze  
poprawiły.  A l e  przypadki  
p i j a ń s t w a  notowano w od­
dziale jeszcze w ostatnich 
tygodniach.  

J a w i  s ie  w i e c  s p r a w a  o b ­
licza moralno-zawodowego 
zatrudnionych w oddziale 
produkc j i  r u r .  Wśród s a ­
mych  spawaczy,  ukaranych  
za zła jakość  pracy,  s a  ta­
cy, w których aktach oso­
b o w y c h  znaleźć można nie­
jedno upomnienie czy n a ­
g a n ę  za uchybienia  wobec  
dyscypl iny  pracy, za z a g l ą ­
danie  do kie l i szka.  Z roz­
m o w y  z n imi  nie  w y w n i o s  
kowalem,  b y  straci l i  z tego  
powodu dobre  samopoczu­
cie. A l e  a t m o s f e r a  miedzy 
spawaczami  a k ierownic­
t w e m  oddziału j e s t  nadal  
napięta.  W d y r e k c j i  f i r m y  

Pierwsze grupy wycieczkowe, które z nastonlem 
wiosmy ściqgoyq na Wybrzeże, program swojego 
pobytu wzbogacić mogą o nawiązanie bezpośre­
dniego kontaktu ze środowiskiem morskim. Bia-
ła flota przeszło miesiąc temu - od 1 kwietnia 
br. - wznowiła bowiem żeglugę na niektórych 
najchętniej uczęszczanych przez turystów szla­
kach morskich. Po akwenach portu gdyńskiego 
i gdańskiego, z Gdyni na Hel oraz z Gdańska 
na Westerplatte kursują więc pierwsze stateczki 
obwożąc gości z głębi kraju, a taikże chętnych 
z wybrzeżowych zakładów pracy, gdzie wcześniej 
pomyślano o tego rodzaju atrakcjach dla swoich 
załóg. 

Ale to dopiero początek. Otwarcie sezonu tu­
rystycznego nastąpi w najbliższą niedzielę, a od 
15 maja br. - 13 regularnych połączeń statkami 
i wodolotami, stawia Żegluga Gdańska do dys­
pozycji amatorów turystyki morskiej, do końca 
bieżącego miesiąca (podobnie jak i we wrześ­
niu) udzielając wszystkim wycieczkom dodatko­
wych, wysokich, 50-procentowych ulg. Biała flo­
ta — pięknie odmalowana, o d restaurowana, wy­
remontowana - w komplecie znajduje się już w 
pełnej gotowości do podjęcia swych żeglugowych 
obowiązków. Składa się ona z 32 jednostek pa­
sażerskich,, a w tym — 5 wodolotów zakupionych 
w ostatnich latach. Jednorazowo na pokładzie 
tych statków popłynąć może prawie 6,5 tys. pa­
sażerów. Systematycznie, z roku na rok wzrasta 
rzesza letników korzystających z ich usług. W u-
biegłym roku osiągnęła ona liczbę 1,9 miliona 
osób, przy czym rekord - ponad 1 milion pasa­
żerów — pobity został -na szlakach Zatok; Gdań­
skiej. Statki tego armatora obsługują łącznie 29 
linii. Różnorodne trasy wycieczkowe na wadach 
przybrzeżnych obejmują nie tylko rejon wschod­
niego, ale również środkowego wybrzeża: od 

Sobiejzewa poprzez porty Zatoki Gdańskiej 
(Gdańsk, Gdynię, Sopot, Hel, Jastarnię, Włady­
sławowo), Łebę, Ustkę I Darłowo. Szlaki białej 
floty prowadzą wodami Zalewu Wiślanego łącząc 
Elbląg, Tolkmicko, Frombork i Krynicę Morską. 
Do jedynych tego rodzaju atrakcji należą po­
nadto wycieczki Kanałem Elbląsko-Ostródzkim. 

W bieżącym roku flota tego armatora wzbo­
gaci się o kolejny wodolot typu „Kometa", za­
kupiony., podobnie jak poprzednie, w Związku 
Radzieckim i przewidziany do eksploatacji jesz­
cze w nadchodzącym sezonie letnim. Usprawnia-

Biała flota 
przed pełnią sezonu 
jqc stale obsługę turystów, Żegluga Gdańska i 
na ten rok wychodzi z pewnymi nowościami. Wy­
cieczki z Gdańska na Westerplatte obejmować 
będą również zwiedzanie portu. Dodatkowe po­
łączenia wodolotem przewidziano na trasie z So­
potu do Jastarni. Letnicy bawiący na wczasach 
w Sobieszowie i najbliższej okolicy, jak również 
ludność tamtejsza i gdańska, będą mogli korzy­
stać z nowo otwartej linii Sobieszewo — Gdańsk 
(i odwrotnie), obejmującej też zwiedzenie por­
tu gdańskiego. Drugą nową trasą będą przejaz­
dy między Ustką, a Łebą ułożone w takim cza­
sie, aby turyści mieli możność obejrzenia słyn­
nych wydm łebskich i powrotu w tym samym 
dniu. Więcej połączeń wprowadzono ponadto na 
Zalewie Wiślanym — między Krynicą Morską, o 

Fromborkiem. A w ogóle zaznaczyć należy, że 
rozkład rejsów na tegoroczny sezon, przewidując 
zmiany w godzinach odjazdów statków i wodo­
lotów, bardziej troskliwie dostosował komunika­
cję do takich spraw, jak godziny posiłków tury­
stów, rozkład jazdy pociągów itp. Innowacją jest 

. także wprowadzenie zniżki na rejsy wodolotami 
w okresie maja i września. 

Oceniając perspektywicznie potrzeby rozwojo­
we morskiej turystyki, Żeglugo Gdańska przewi­
duje w bieżącym pięcioleciu podwojenie przewo­
zów swymi statkami w rejsach krajowych i zagra­
nicznych i osiągnięcie w 1980 r. liczby ok. 3,8 
min pasażerów. Program opracowany do 1985 
roku przewiduje dostawy różnych typów statków 
pasażerskich. Z tych, które realizowane będą po­
cząwszy od ostatniego roku tej pięciolatki - w y ­
mienić należy statki pasażerskie typu katamaran, 
na 400 osób każdy, zamówione w Stoczni „Wi­
sła". Wcześniej, otrzymać mamy z zakupów w 
Związku Radzieckim 2 jednostki przybrzeżne (na 
200 pasażerów każdy) oraz 2 najnowszego typu 
wielkie wodoloty „Cyklon". Oczywiście, wszystkie 
doraźne przedsięwzięcia mają na celu przede 
wszystkim wykorzystanie w maksymalnym stopniu 
posiadanej już floty. 

Wygoda pasażera wiąże się również ze stanem 
zaplecza lądowego. Żegluga Gdańska ma się 
czym pochwalić w tej dziedzinie. Najnowszym i 
największym obiektem, który nakładem 41 min zł 
otrzymała Gdynia, jest oddany w tym roku do 
użytku piękny dworzec morski, który będzie mógł 
obsługiwać 10 tys. osób dziennie. Kolejną inwe­
stycją tego typu będzie budowa dworca pasa­
żerskiego w Gdańsku, a jej rozpoczęcie przewi­
duje się w rdkiu bieżącym. W programie ujęta 
jest także budowa nowej przystani w Helu. 

(sto) 

żalono m l  sie, żę  o p e w ­
nych nieprawidłowościach 
w real izacj i  robót  budowla  
nvch s p a w a c z e  i n f o r m u j ą  
(zapewne w f o r m i e  zręcz­
nego donosiku) s a m e g o  in­
westora .  P i e p r z v k u  s p r a w i e  
d o d a j e  f a k t .  że  o w y c h  — 
drobnych nieprawidłowoś­
ci — dla  jakości  robót  nie 
m a j ą c y c h  zresztą żadnego 
znaczenia — s p r a w c a m i  s a  
sami  spawacze.  Trudno s ię  
dziwić, że  p o d s t a w o w y m  
k i e r u n k i e m  działania nowe­
g o  s z e f o s t w a  oddziału m a  
b y ć  p o p r a w a  a t m o s f e r y  o r a  
cy  i s tosunków międzyludz 
kich.  

Tymczasem, j a k  n a  k a ż ­
d y m  r y n k u ,  t a k  i na  r y n ­
k u  pracy,  bezwzględnie  p a ­
noszy s i e  p r a w o  popytu  i 
nadąży.  O powodzeniu r e a ­

l izacj i  zadań i n w e s t y c y j n y c h  
d e c y d u j ą  przedstawiciele  
tych zawodów,  k t ó r y c h  no­
torycznie b r a k u j e  — cieśle, 
operatorzy maszyn,  z b r o j a ­
rze.  Również  spawacze.  
S p e k u l o w a ć  m o ż n a  w s z y s t ­
k i m .  co  j e s t  d e f i c y t o w e  — 
również  fachem,  k tórego  
człowieka wyuczono. J a k  
powiedziałem: ludzie, z k t ó  
r y c h  kar totek  zawodowych 
w v n i k a  wie lce  niekorzystna 
o nich opinia — dobrego 
samopoczucia nie t racą.  

T a k  s i e  w s z a k ż e  składa, 
ż e  przedsiębiorstwo, w k t ó  
r y m  zdarzył s ie  ó w  w y p a ­
dek złamania r u r y .  j e s t  dla 
gospodarki  n a r o d o w e j  wie l­
ce zasłużone. Zadania w y ­
k o n u j e  z n a d w y ż k a ,  w s k a ź ­
niki  wzros tu  w y d a j n o ś c i  
pracy  przez ostatnie lata  
obłędnie strzelały w góre. 
F i rma  j e s t  b e z  wątpienia  
na j lepsza  w swoim zjedno­
czeniu. A l e  k a ż d a  wielkość 
przemi ja  i t a k  je s t  chyba 
także  w t y m  przypadku.  

Rea l izu je  w i e c  f i r m a  b a r  
dzo w a ż n a  inwes tyc je .  Eu­
for ia  towarzyszyła real iza­
c j i  p ierwszego  j e j  etapu, 
ogromne społeczne zaintere  
sowanie  wzbudzała też b u ­
d o w a  obiektów etapu  dru­
giego. E t a p  obecny, trzeci, 
orzebiega już  w innym, nie 
t a k  rozemocjonowanym k l i -

Sami  natomiast  b u d o w ­
niczowie nie zawsze  Potra­
f i ą  przystosować s i e  do 
zmienionych w a r u n k ó w .  
Przed p a r u  l a t y  stworzono 
wokół nich. pracu jących  na 
w i e l k i e j  inwestyc j i ,  k l imat  
wie lk iego  szacunku i ado­
rac j i ,  j a k b y  t a  budowa 
wszystkich,  co  w n i e j  współ 
uczestniczą, nobilitowała. 
Puszczono mimo uszu  sło­
w a  działacza politycznego, 
że  to  nie  cherubini  w i e l k a  
i n w e s t y c j e  r e a l i z u j a  — a 
z w y k l i  ludzie. S a m  z a ś  u -
ważam.  że czynnikiem w 
głównej  mierze  przesadza­
j ą c y m  o sukcesie,  o powo­
dzeniu w i e l k i e j  budowy,  by  
łv odważne, da leko  idące 
decyz je  gospodarczo-organi-
zacy jne.  k t ó r e  nadały przed 
sipwzieciu pr ioryte towy cha 

Zmienić, s i e  tymczasem 
geogra f ia  priorytetów, a w 
procesie i n w e s t y c y j n y m  co­

r a z  pełniej  o b o w i ą z u j e  zdys  
cyplinowanie.  zachowanie 
prawidłowych r e l a c j i  eko­
nomicznych. Z pewna, chy­
b a  i zrozumiała, niechecia 
p r z y j m u j ą  budowniczowie 
posunięcia na  rzecz urea l­
nienia norm pracy  oraz  u -
zależnienia zarobku w w i e k  
szvm stooniu od rzeczywi­
s tego  nakładu t e j  pracy  i 
j e j  jakości.  

P r y n c y p i a l n e  w t e j  mie­
r z e  s tanowisko  z a j m u j e  s e ­
k r e t a r z  oddziałowej  organi­
zac j i  p a r t y j n e j .  k t ó r v  o spta  
w i e  źle zespawanych  r u r  
m ó w i  z żalem i w i e l k a  dez­
aprobata.  — Świadomie 
s f u s z e r o w a ć  robotę, a b y  za­
robić na  t y m  wiecei  pienię­
d z y  — powiada  — to pos­
t a w a  niegodna robotnika, 
niegodna człowieka. 

J e d e n  z tych spawaczy  
j e s t  członkiem part i i  i or­
ganizacja  wymierzyła  m u  
k a r e  n a g a n y  za to. że w i ­
dział w b r y g a d z i e  zła r o ­
botę  i s i e  t e m u  nie prze­
ciwstawił.  Kiedy iednak z 
nim rozmawiałem, zdawał 
s ie  n ie  bardzo rozumieć, z a  
co właśc iwie  t e  n a g a n ę  do­
stał. 

Szkoła Analizy 
Wartości 

G d a ń s k i  Oddział T o w a ­
r z y s t w a  N a u k o w e g o  Orga­
n i z a c j i  i K i e r o w n i c t w a  zor­
ganizował, j u ż  po r a z  t rze­
ci, seminar ium szkolenio­
w e  pod nazwą  Szkoła A -
n a l i z y  Wartości .  Celem  s e ­
minar ium j e s t  umożl iwie­
n i e  spec ja l i s tom zaprezen­
towania  materiałów  teo­
retycznych i praktycznych,  
przeprowadzenie  d y s k u ­
s j i  i sprecyzowanie  w n i o ­
s k ó w  w zakres ie  stoso­
w a n i a  a n a l i z y  war tośc i  w 
k r a j u .  

W seminarium, o d b y w a ­
j ą c y m  się  w dniach od 2 
do 7 bm.  w Sobieszowie, 
biorą udział specjal iści  z 
Ins tytutu  Organizacj i  Za­
rządzania i Doskonalenia 
K a d r  Kierowniczych w 
Warszawie,  Biura  P r o j e k -
towo-Konstrukcy jnego  Sto­
czni Szczecińskiej,  Cen­
t r u m  Techniki  W y t w a r z a ­
nia Przemysłu Okrętowego 
z Gdańska,  Akademii  Eko­
nomicznej  w Krakowie,  
Instytutu  Morskiego i U-
niwersy teu  Gdańskiego o-
r a z  innych przedsiębiorstw 
i instytucj i .  

Sprostowanie 
D o  o p u b l i k o w a n e g o  w c z o r a j  

n a  s t r .  3 a r t y k u ł u  p t .  „ S e n s  
i t r e ś c i  z w y c i ę s t w a "  z a k r a d ł  
s i ę  b ł ą d ,  k t ó r y  w y p a c z y ł  t r e ś ć  
o s t a t n i e g o  z d a n i a .  W i n n o  o n o  
b r z m i e ć :  „ P o g r o m  f a s z y z m u  
s t a n o w i ł  b o w i e m  o n o w e j  P o l ­
s c e  — w p i a s t o w s k i c h  g r a n i ­
c a c h ,  z u s t r o j e m  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i  s p o ł e c z n e j ,  z w ł a d z ą  m a s  
l u d o w y c h ,  s o j u s z a m i ,  k t ó r e  
w y r o s ł e  z l a t  w a l k i  d z i ś  o w o ­
c u j ą  s u k c e s a m i  p o k o j o w e g o  
b u d o w n i c t w a  s o c j a l i z m u " .  

P r z e p r a s z a m y  n a s z y c h  C z y ­
t e l n i k ó w .  

Spadkobiercy poszukiwani 
DziS z a m i e s z c z a m y  k o l e j n ą  

l i s t ę  o s ó b  z m a r ł y c h  z a  g r a n i ­
c ą ,  k t ó r e  p o z o s t a w i ł y  r ó ż n e j  
w y s o k o ś c i  s p a d k i .  W y d z i a ł  
S p a d k ó w  M i n i s t e r s t w a  S p r a w  
Z a g r a n i c z n y c h  w W a r s z a w i e  

S O B I N  F r a n k  J o h n ,  u r .  22. 
3. 1891 r .  w J a r o s ł a w i u ,  s .  A n ­
d r z e j a  i A n n y  z d .  B o s k a ,  
z m a r ł  12. 11. 1973 r .  w U S A ,  p o ­
z o s t a w i a j ą c  s p a d e k .  P o s z u k u ­
j e  s i ę  s p a d k o b i e r c ó w  z m a r ł e -

S Z Y D Ł O  A n d r z e j ,  u r .  1 6 . 9 .  
1911 r . ,  s .  J a n a  i E u d o k i i ,  
z m a r ł  22. 4. 1966 r .  w K a n a ­
d z i e  p o z o s t a w i a j ą c  s p a d e k .  
P o s z u k u j e  s i ę  s p a d k o b i e r c ó w  
z m a r ł e g o .  

T O G L I C H  B e r ,  u r .  w W a r ­
s z a w i e  ( b r a k  d a t y ) ,  s .  S a n u e l a  
i K a n d l i  * d .  S i n e l s z t e i n ,  
z m a r ł  27. 7. 1975 r .  w e  F r a n ­
c j i  p o z o s t a w i a j ą c  s p a d e k .  P o ­
s z u k u j e  s i ę  s p a d k o b i e r c ó w .  

W I S Z N I E W S K I  J a n ,  u r .  16. 
7. 1903 r .  w Ż u p a w i e ,  s .  M i -
c h a ł a  i L u d w i n y  z d .  W y s o -

c z a ń s k a ,  z m a r ł  11. 6 .  1976 r .  w e  
F r a n c j i ,  p o z o s t a w i a j ą c  s p a d e k .  
P o s z u k u j e  s i ę  s p a d k o b i e r c ó w .  

W O L F  H a r r y ,  u r .  1 2 . 3 .  1911 
. r . ,  s .  F r a n k a  i M a r i i  ( M a r y )  
N e u m a n n .  S p a d k o d a w c a  z a w a r ł  
w 1936 r .  z w i ą z e k  m a ł ż e ń s k i  
z D o r o t h y  A l t a  D a v i s ,  z k t ó ­
r ą  r o z w i ó d ł  s i ę  w 1940 r .  M a t ­
k a  s p a d k o d a w c y .  M a r y  T e p -
p e r t  z d .  N e u m a n n  z m a r ł a  w 
1974 r .  P o s z u k u j e  s i ę  r o d z i n y  
s p a d k o d a w c y .  

Ż U R A W S K I  M i k o ł a j ,  u r .  3. 
5. 1908 r .  w e  w s i  T o r k i  ( d a ­
w n i e j  g r o m a d a  D e d y k a ,  w o j .  
P r z e m y ś l ) ,  s .  M i c h a ł a  i K a t a ­
r z y n y  z d .  K a s p y k .  z m a r ł  18. 
3. 1975 r .  w e  F r a n c j i  p o z o s t a ­
w i a j ą c  s p a d e k .  P o s z u k u j e  s i ę  
k r e w n y c h  s p a d k o d a w c y .  

M R O Z E K  A n d r e w  ( J ę d r z e j )  
v e l  M R O R Z E K  A n d r o ,  u r .  11. 
11. 1894 r .  w m .  K l i k u s z o w a ,  
z m a r ł  w U S A  p o z o s t a w i a j ą c  
p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  n a  r z e c z  
k r e w n y c h :  W i e s ł a w a  M r o z e k  i 
J ó z e f a  C i z o r .  P o s z u k u j e  s i ę  
w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  w z g l .  i n ­
n y c h  k r e w n y c h  s p a d k o d a w c y .  



43 D Z I E N N I K  B A Ł T Y C K I  102(10161)6 maja 1977 r. 

Czas matury nastał 
5 maja 1977 roku, dło wielu tysięcy dziewcząt i chłop­

ców z woj. gdańskiego i elbląskiego, był najgorętszym 
z gorących dniem w ich życiu, Rozpoczęły się bowiem 
egzaminy maturalne we wszystkich typach szkół średnich. 
Zainaugurowało je pisanie prac z j. polskiego. Nasi re­
porterzy odwiedzili kilka liceów i techników i oto co na 
gorąco zarejestrowali. 

W L O  im.  H .  S ienkiewi­
cza w Malborku,  d o  egza­
minu przystąpiło  195 a b i ­
tur ientów.  Według  zgodne j  
opinii pedagogów,  w b r .  
młodzież j e s t  l e p i e j  p r z y ­
gotowana,  z w i ę k s z ą  p e w ­
nością s ieb ie  i b e z  z b ę d n e j  
n e r w o w o ś c i  p r z y s t ę p u j e  do 
p i sania  p r a c .  W ś r ó d  l icznej  
g r u p y  malborsk ieh  a b i t u ­
r i e n t ó w  z n a j d u j e  s i ę  T o ­
m a s z  G r a j e w s k i  — l a u r e a t  
V X I I I  Ogólnopolskie j  Olira 
p i a d y  W i e d z y  o Polsce i 
Świecie  Współczesnym. 

Pracowici kulturyści 
S e k c j a  ku l turys tyczna  

pińczyńskiego L Z S  (gmina 
Zblewo) może  pochwalić  
s i ę  r ó w n i e ż  pozasportową 
działalnością. W t r w a j ą c e j  
a k t u a l n i e  a k c j i  „Wiosenne 
porządki"  czynnie wzięli  
udział członkowie s e k c j i .  

P r z e p r a c o w u j ą c  p r a w i e  
170 godzin, uporządkowal i  
oni t e r e n  wokół zagród, po 
mogli  p r z y  malowaniu 'pło­
tów, nawieź l i  ż w i r  przy  
budowie  chlewni .  ( jad)  

K o l e j n y m  e t a p e m  m a t u ­
ralnego r a j d u  j e s t  Sztum, 
a w n i m  Liceum Medycz­
n e  im. A n i e l i  K r z y w o ń .  
Do m a t u r y  s t a j e  49 d z i e w ­
cząt.  S ą  j u ż  p o  egzaminie  
z e  znajomości  zawodu.  Dy­
r e k t o r  J a n  Ziarko  i w i z y ­
tator  B o g u s ł a w  M a j r o w s k i  
c z u w a j ą  n a d  przebiegiem 
egzaminu.  Natomiast  dla 
polonistki  — B o g u m i ł y  
K l u t h ,  j e s t  to  dzień szcze­
gólny, b o w i e m  p o  raz  
p i e r w s z y  w s w o j e j  k a r i e ­
r z e  pedagogicznej  a s y s t u j e  
p r z y  m a t u r a c h  swoich w y ­
chowanek.  

D a n u t a  Hole  z k i .  V a, 
t a k ż e  w y b i e r a  t e m a t  z 
Żeromskim.  Liczy n a  s u k ­
ces  n a  m a t u r z e  i pomyś l­
n e  zdanie  egzaminu n a  
psychologię.  

W Tczewie  odwiedzil i­
ś m y  m a t u r z y s t ó w  w Tech­
n i k u m  Mechanicznym, j ed­
n e j  z n a j s t a r s z y c h  szkół w 
grodzie  S a m b o r a .  P r a w i e  
w s z y s c y  u p r a w n i e n i  przy­
s tąpi l i  d o  egzaminu.  

N a j w i ę k s z y m  powodze­
n i e m  w ś r ó d  piszących cie­
szyły s ię  d w a  t e m a t y :  „Co 

sądzisz  e p o s t ę p o w a n i u  J 
ideałach ż y c i o w y c h  b o h a ­
t e r ó w  Ste fana  Żeromskie­
go"  1 „I i  w o j n a  ś w i a t o w a  
j a k o  p r ó b a  c h a r a k t e r ó w  i 
p o s t a w  l u d z k i c h  w ś w i e t l e  
l i teratury  i f i l m u " ,  

Oto co o tematach egza­
m i n a c y j n y c h  powiedziała 
m g r  A l i n a  Niedbała  — po­
lonistka z Technikum Me­
chanicznego:  „Wszystkie  
t e m a t y  są interesu jące,  a 
i c h  cenną  zaletą jes t  to, 
ż e  są j e d n o z n a c z n e  i j a s n o  
sprecyzowane.  Ponadto te­
m a t y  są dostosowane  d o  
m o ż l i w o ś c i  . i t a l e n t ó w  
w s z y s t k i c h  p iszących".  

Na koniec p r z e k a z u j e m y  
słowa pociechy i otuchy a -
biturientom j e d y n e j  szkoły 
ogólnokształcącej  w Tcze­
w i e  — Kochani ,  b y l i ś m y  
u w a s ,  t r z y m a l i ś m y  kciuki... 
s to jąc  z a  d r z w i a m i ,  p o ­
n i e w a ż  dyrektor  szkoły 
p o  p r o s t u  n a s  n i e  wpuścił .  
Obecność reportera  „Dzien­
n i k a "  w szko le  miała  rze­
k o m o  zakłócić p i san ie  p r a c  
m a t u r a l n y c h  (sic!). 

W L O  w Pruszczu Gd. 
p r a c e  m a t u r a l n e  z j .  pol­
sk iego  pisano jednocześnie 
w dwóch grupach.  Część 
osób, z b r a k u  odpowiednio 
d u ż e j  sal i ,  u lokowano w 
j e d n e j  z s a l  k l u b o w y c h  w 
mieście. W b u d y n k u  szko­

ły zasiadło do m a t u r  69 
uczniów, podopiecznych 
m g r  J a d w i g i  Zie l ińsk ie j .  

— P i e r w s z e  e m o c j e  i z d e  
n ferwowanie  s z y b k o  m i n ę ­
ły. Młodzież p isze  w spo­
k o j n y m  i p o g o d n y m  nastro  
j u  — m ó w i  m g r  Ziel ińska.  

W pruszczańskim L O  
n a j w i ę k s z ą  popularnością 
cieszył s i ę  t e m a t  czwarty,  
dotyczący p o s t a w y  czło­
w i e k a  w o b e c  zła, j a k i e  nie­
s i e  ze  sobą w o j n a .  

W b r .  d o  m a t u r  przy­
stąpiło w t e j  szkole  111 
uczniów. J e d n a  t y l k o  u -
czennica — Barbara  Dą­
b r o w s k a  z k l .  I V  a, p o d j ę ­
ła s ię  opracowania  i obro­
n y  pracy  m a t u r a l n e j  nt. 
„Dziecko w twórczośc i  Ma­
r i i  K o n o p n i c k i e j " .  

O godz. 13.25 maturzy­
ści żukowskiego  Liceum E-
konomicznego odłożyli pió­
r a  i długopisy.  P o  5 godzi­
nach in tensywne j ,  pracy  z 
krótką  p r z e r w ą  n a  śnia­
danie,  k t ó r e  przygotowały 
m a m y  z Komitetu Rodzi­
cielskiego — dziewczęta i 
chłopcy opuścili  sa lę .  Nie^ 
m a i  k a ż d y  z maskotką,  a l­
b o  n a w e t  d w i e m a .  Czy 
przyniosły i m  szczęście — 
jeszcze nie  wiadomo.  

W i a d o m o  natomiast,  że 
spośród 81 piszących n a j ­
więce j ,  b o  • 26 osób, w y ­
brało t e m a t  d r u g i  — „Pra­

c a  j a k o  m i e r n i k  wartośc i  
człowieka".  23 maturzy­
s t ó w  za jęło s ię  tematem 
dotyczącym problemu w o j ­
ny .  ' ^ • 

W t y m  r o k u  w e lb ląskim 
I L O  im. Ju l iusza  Sło­
w a c k i e g o  do m a t u r y  p r z y ­
stąpiło 171 osób, czyli 
w s z y s c y  abiturienci .  J e s t  to  
n a j l i c z n i e j s z y  rocznik m a ­
tura lny  w dziejach szkoły. 

Koniec egzaminów d o j ­
rzałości p r z e w i d u j e  s ię  n a  
4 czerwca.  

Nasz repor ter  n ie  omi­
nął też  K w i d z y n a .  Od lat  
miasto  t o  t r a k t o w a n e  j e s t  
j a k o  miasto  młodzieży. 
Dzień w c z o r a j s z y  także  to 
potwierdził:  a ż  500 osób 
stanęło d o  egzaminu m a t u ­
ralnego.  

U „Żeromskiego"  pisało 
p r a c e  z j .  polskiego 146 o-
sób.  Większość  podjęła t e ­
m a t  dotyczący l i teratury  
Żeromskiego.  Wiadomo, p a ­
tron szkoły miał p i e r w ­
szeństwo.  

W Technikum Mechani­
cznym w Prabutach  i w 
Liceum Z a w o d o w y m  p r z y ­
stąpiło d o  m a t u r y  66 osób. 
Debiut  m a t u r a l n y  nato­
mias t  przeżyło w c z o r a j  L i ­
c e u m  Ogólnokształcące d l a  
P r a c u j ą c y c h  w Prabutach.  

Następny egzamin w 
sobotę,  z matematyk i .  

Fragment biografii niepospolitej 
te momenty, kiedy oddawaliśmy salwy 
nad mogiłami naszych kolegów. 

- Kiedy dotarte do was wiadomość 
0 zwycięstwie? 

— Z 8 na 9 maja 1945 r, wszystkich 
ogarnął szal radości. Staliśmy wówczas 

Znad Oki 
1 Łaby nad Nogal 

nad Łaba.. Całe niebo oświetliliśmy ra­
kietami i pociskami świetlnymi. Dumny 
dzisiaj jestem, że i ja przyczyniłem się 
do zwycięstwa nad hitleryzmem, za co 
też otrzymałem 3 bojowe odznaczenia 

Wierzyć się nie chce, że to już 34 
lata mijają — mówi WŁADYSŁAW HY-
RYCZ ~ kiedy to pracując w kopalni 
na Uralu powołany zostałem do Armii 
Czerwonej, a z chwilą kiedy utworzo­
no na terenie ZSRR polskie oddziały 
wojskowe, do nich zostałem s kierowa-

Szlak bojowy rozpocząłem w bryga­
dzie im. Bohaterów Westerplatte, Pod 
Studziankami zostałem kontuzjowany. 
Po kuracji skierowano mnie do pierw­
szego samodzielnego batalionu rozpo­
znawczego, w którym służyłem do koń­
ca wojny, 

- Gdzie były najcięższe walki? 

- Studzianki, Kołobrzeg, Wał Pomor­
ski, forsowanie Odry. Zresztą na fron­
cie wszędzie było ciężko, wszędzie gi­
nęli ludzie. Najbardziej przeżywaliśmy 

radzieckie, 3 polskie, a także - Srebr­
ny Krzyż Zasługi przyznany przez Radę 
Państwa. 

- A po wojnie? 

- W 1946 r. przyjechałem do Mal­
borka i rozpocząłem pracę w cukrow­
ni. Od 1949 r. pracuję w Ma!barskim 
Zakładzie Przemysłu Maszynowego Leś­
nictwa, Obecnie jestem kierownikiem 
oddziału montażu urządzeń. Z pracy 
jestem zadowolony. 

Przez dwie kadencje byłem radnym 
MRN, byłem też przewodniczącym rady 
robotniczej. Wiele wysiłku wkładam w 
działalność Zarządu Ogródków Dział­
kowych. 

- Czy zawsze młodsze pokolenie po­
mięta o tych, którym dzisiaj wszystko 
zawdzięcza? 

- Jeśli chodzi o zakład, to zawsze 
zapraszani jesteśmy no różne uroczy­
stości, spotkania, otrzymujemy dowody 
uznania, szaotmku i sympatii. 

(A, F.) 

Konkurs poetycki W Tczewie i Wejherowie 
ZW ZSMP, WOK i WRZZ 

w Elblągu organizują kon­
kurs poetycki, którego celem 
jest popularyzacja amator­
skiej twórczości poetyckiej 
wśród młodzieży. Do udziału 
w konkursie organizatorzy 
zapraszają młodych twórców 
w wieku do 35 lat nie bę­
dących członkami Związku 
Literatów Polskich. 

Warunkiem przystąpienia 
do konkursy jest nadesłanie 
do 14 maja br. maks. 3 li­
tworów poetyckich o dowol-

Zaproszenie na Kaszuby 
— C z y  K a s z u b y  * ą  j u ż  p r z y ­

g o t o w a n e  d o  p r z y j ę c i a  g o ś c i ,  
k t ó r z y  z a p e w n e  h u r m e m  z j a d ą  
w n a j b l i ż s z e  w o l n e  o d  p r a c y  
d n i ?  — p y t a m y  k i e r o w n i c z k ę  
B i u r a  O b s ł u g i  R u c h u  T u r y s t y c z  
u e g o  w K a r t u z a c h  — K r y s t y n ę  
E n g w e r t .  

- Oczywiście, polecam wy­
cieczkę nad jeziora Szwajca­
rii Kaszubskiej, ale przyzna­
ję, źe na indywidualnych tu­
rystów n<e czeka jeszcze peł­
nia wygód. W dwunastu fżw. 
wsiach letniskowych przedsię­
biorstwo „Turus" dysponuje 
kwaterami w prywatnych do-
mach, ale sezon w nich roz­
poczyna się w końcu maja. 
Wtedy bowiem zjadą goście 
z grup wczasowych i otwarte 
zostaną stołówki. Na razie, 
głównie z powodu braku ba­

zy żywnościowej, nie możemy 
zagwarantować przybyszom 
należytej obsługi. Wyjątkiem 
jest Kamienica Królewska, 
gdzie już 'teraz jest gdzie 
przenocować i zjeść. 

Grupom zorganizowanym 
już teraz jednak oferujemy 
liczne atrakcje: właśnie naj­
bliższy wolny poniedziałek 47 
osób ze Szczecina spędzi we­
dług naszego programu. Mie­
szkać będą w Ostrzycach -
gdzie jest baza noclegowa, a 
jeść w gospodzie w Szymbar­
ku. Przyjedzie do nich kapela 
zespołu „Kaszuby", będzie 
gawędziarz z gadkami kaszub 
skimi, wieczorem przejażdżka 
drabiniastym wozem przy świe 
tle pochodni, potem ognisko i 

pieczenie kiełbasek oraz lan­
ce jarzy ludowej muzyce. 

— C z y  o d w a ż n i ,  n i c  o b a w i a ­
j ą c y  s i ę  m a j o w y c h  z i m n y c h  
n o c y  m o g a  j u ż  k o r z y s t a ć  z 
c a m p i n g ó w  n a  K a s z u b a c h ?  

- Mamy cztery campingi: 
w Borowie, Przywidzu i dwa 
w Sulęczynie. Ten w Borowie 
udostępniamy już w najbliż­
szy weekend. Będzie można 
na razie tylko rozstawić na­
miot i skorzystać z ograniczo­
nych wygód. Pełny komfort 
zaperanimy z chwilq rozpoczę­
cia letniego sezonu, na po­
czątku czerwca. 

Z a p r o s z e n i e  n a  K a s z u b y  p r z y  
j ę l i ś m y .  Z e  s w e j  s t r o n y  j e d ­
n a k  r a d z i m y  r a c z e j  k r ó t k i ,  j e ­
d n o d n i o w y  w y p a d  i c h y b a  z 
w ł a s n y m  p r o w i a n t e m . . .  

& 

Weekend 
Wyjeżdżają poznawać kraj i sąsiadów Promem przez Wisłę 

Czym wypełnią czas? 

C z y m  w y p e ł n i ą  w o l n y  c z a s  P o ć w i c z y ć  t e ż  b ę d z i e  m o ż n a  
— z a p y t a l i ś m y '  p r a c o w n i k ó w  n a  ś c i e ż c e  z d r o w i a  — p r z y g ó -
Z a k ł a d ó w  E l e k t r o t e c h n i k i  Mo- t o w a n e j  n i e d a w n o  n a  t e g o r o c z  
t o r y z a c y j n e j  „ P o l n i o "  w n y  s e z o n .  (m.z.) 
K w i d z y n i e .  * * * 

. .JANINA C I E S Z Y Ń S K A  — t e ­
l e f o n i s t k a  w Z a k ł a d a c h  P o r c e ­
l a n y  S t o ł o w e j  „ L u b i a n a "  w 
Ł u b i a n i e :  — M i e s z k a m  w K o ­
ś c i e r z y n i e ,  a l e  całą r o d z i n ę  
m a m  w G o s t o m i u .  W y b i e r a m  
s i ę  t a m  n a  d w a  d n i .  N i e  m a m  
p l a n u  n a  t ę  o k a z j ę ,  a l e  p r z y ­
p u s z c z a m ,  ż e  p r a w d z i w e g o  w y ­
p o c z y n k u  n i e  b ę d z i e  w i e l e .  
T r z e b a  p o m ó c  r o d z i c o m ,  k t ó ­
r z y  m a j ą  g o s p o d a r s t w o .  B ę ­
d z i e  t o  j e d n a k  d l a  ranie o d ­
m i a n a  o d  c o d z i e n n y c h  o b o ­
w i ą z k ó w .  

B A R B A R A  Z A M O J S K A  — 
s e k r e t a r k a  d y r e k t o r a  Z e s p o ł u  
O p i e k i  z d r o w o t n e j  w W e j h e ­
r o w i e :  — P o  s o b o t n i c h  p o r z ą d ­
k a c h  w d o m u  w y b i e r a m  s i ę  
n a  n i e d z i e l ę  i p o n i e d z i a ł e k ,  
r a z e m  z s y n k i e m ,  d o  r o d z i n y  
w S o p o c i e .  N a  p e w n o  b ę d z i e  
d u ż y  s p a c e r ,  m o ż e  d a l s z a  w y ­
c i e c z k a  s a m o c h o d e m  z a  m i a ­
s t o .  C h c e m y  w y k o r z y s t a ć  p ię­

k n ą  p o g o d ę ,  ż e b y  j a k  n a j d ł u ­
ż e j  b y ć  n a  ś w i e ż y m  p o w i e  -

M I R O S Ł A W A  M U R A W S K A  
— d y r e k t o r  b i b l i o t e k i  w M a l ­
b o r k u :  — M a m  z a m i a r  u c z y ć  
s ię . . .  I t o  n i e  t y l k o  w p o n i e ­
d z i a ł e k ,  a l e  i w n i e d z i e l ę  — 
d o  e g z a m i n u  z f i l o z o f i i ,  k t ó r y  
c z e k a  m n i e *  j u ż  w e  w t o r e k .  
S t u d i u j ę  b o w i e m  n a  W y d z i a l e  
I n f o r m a c j i  N a u k o w e j  i B i b l i o ­
t e k o z n a w s t w a  U n i w e r s y t e t u  
G d a ń s k i e g o .  N i e  z n a c z y  t o  j e ­
d n a k ,  ż e  z o s t a n ę  z w o l n i o n a  
p r z e z  r o d z i n ę  o d  z w y k ł y c h  d o ­
m o w y c h  o b o w i ą z k ó w .  U n a s  
w s z y s c y  s i ę  u c z ą ,  k a ż d y  m a  
p r z e d  s o b ą  j a k i ś  e g z a m i n  i 
m ó j  w c a l e  n i e  j e s t  p o w o d e m  
d o  o d m i a n y  f a m i l i j n e g o  p o ­
r z ą d k u . . .  

P r a c o w n i k  U r z ę d u  W o j e w ó d z  
k i e g o  w E l b l ą g u ,  p r a g n ą c y  za­
c h o w a ć  i n c o g n i t o :  — B a r d z o  
l u b i ę  w y c i e c z k i  r o w e r o w e .  

Z a r ó w n o  w n i e d z i e l ę  j a k  i w 
w o l n y  p o n i e d z i a ł e k  r a z e m  
i, r o d z i n ą  j e d z i e m y  „ w  Pol­
s k ę " .  a d o k ł a d n i e j  m ó w i ą c ,  
„ w  w o j e w ó d z t w o " ;  p i e r w s z e ­
g o  d n i a  d o  K a d y n ,  d r u g i e g o  n i e d z i e l n e g o .  

Csęść x n i c h  w y b i e r a  s i ę  w 
c z a s i e  n a d c h o d z ą c e g o  w e e k e n ­
d u  n a  " d w u d n i o w ą  w y c i e c z k ę  
d o  W a r s z a w y .  

O k .  206 o s ó b  w y p o c z y w a ć  
n a t o m i a s t  b ę d z i e  w K l a s z t o r -
k u ,  w m a l o w n i c z o  p o ł o ż o n y m  
t u ż  n a d  j e z i o r e m ,  z a k ł a d o w y m  
o ś r o d k u  w y p o c z y n k u  s o b o t n i o -

XV c z a s i e  
n y c h  d n i  o d b ę d z i e  
f e s t y n  r e k r e a c y j n o - s p o r t o w y .  

Trójmiasto zaprasza 
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• 

Z p e w n o ś c i ą  j e s t  w i e l e  i n ­
n y c h  a t r a k c y j n i e j s z y c h ,  n iż  
T r ó j m i a s t o  m i e j s c ,  g d z i e  w a r ­
t o  s p ę d z i ć  w o l n e  od  p r a c y  
d n i ,  a l e  j e ś l i  j u ż  k t o ś  z n a j d z i e  
s i ę  t a m  w s o b o t ę ,  n i e d z i e l ę  
l u b  w p o n i e d z i a ł e k ,  t o  b ę d z i e  
m i a ł  g d z i e  p ó j ś ć  i c o  zob;t-

W n i e d z i e l ę  w G d y n i ,  o 
g o d z .  11 n a  D w o r c u  M o r s k i m  
Ż e g l u g i  G d a ń s k i e j  ( s k w e r  
K o ś c i u s z k i )  n a s t ą p i  o f i c j a l n a  
i n a u g u r a c j a  s e z o n u  n a w i g a c y j  
i t e g o  b i a ł e j  f l o t y .  

Miłośnicy t e a t r u  m o g ą  n a t o ­
m i a s t  s k o r z y s t a ć  z o f e r t  
d w ó c h  s c e n  T e a t r u  „ W y b r z e ­
ż e " .  N a  s c e n i e  g d a ń s k i e j  obe.) 
r z e ć  m o ż n a  „ J a d z i ę  w d o w ę "  
— T u w i m a — R u s z k o w s k i e g o ,  a 
n a  s c e n i e  k a m e r a l n e j  w Sopo­
c i e  — „ S z a l e ń s t w o "  — P .  
C h a p p u i s a .  

Wspomnieć też warto o so­
b o t n i m  m e c z u  o m i s t r z o s t w o  
I l i g i ,  j a k i  r o z e g r a  w G d y n i  
A r k a  z G ó r n i k i e m  Z a b r z e .  P o  
c i ą t e k  g o d z .  16. (hed)  

Miły r e l a k s  c z e k a  t e ż  t c z e w  
s k i c h  i e l b l ą s k i c h  s t o c z n i o w ­
c ó w .  40 p r a c o w n i k ó w  z 
T c z e w s k i e j  S t o c z n i  R z e c z n e j  
j u ż  j u t r o  w y j e d z i e  n a  3-dnio-
w ą  w y c i e c z k ę  a u t o k a r o w ą  n a  
W a ł  P o m o r s k i .  Członkinie  R a ­
d y  K o b i e t  i s t o c z n i o w c y  z e l ­
b l ą s k i e j  f i l i i  T c z e w s k i e j  S t o c z  
n i  R z e c z n e j  p o d c z a s  w e e k e n ­
d u  b ę d ą  w c z y n i e  s p o ł e c z n y m  
p o r z ą d k o w a ć  Z a k ł a d o w y  O ś r o ­
d e k  w B o r ó w n i e .  Do D o r ó w n a  
w y j a d ą  t a k ż e  w s z y s c y  p r a c o ­
w n i c y ,  k t ó r z y  p r a g n ą  t a m  s p ę  
dz ić  d n i  w o l n e  od p r a c y .  

N i e  m n i e j  c i e k a w i e  z a p o w i a ­
d a  s i ę  w e e k e n d  d l a  p r a c o w n i ­
k ó w  K o m b i n a t u  „ M a l i n o w o " .  
98 o s ó b  p o j e d z i e  n a  w y c i e c z k ę  
a u t o k a r o w ą  d o  P o z n a n i a ,  Słu­
b i c  i s ą s i a d u j ą c y c h  m i e j s c o ­
w o ś c i  w NRD, z a ś  p o n a d  50 
o s ó b  o d w i e d z i  Z a k ł a d o w y  
O ś r o d e k  W c z a s o w y  w P r z e w o ­
z i e  n a d  J e z i o r e m  R a d u ń s k i m .  

Bardzo pocieszającą dla 
wielu mieszkańców naszego 
regionu wiadomość otrzyma­
liśmy z Rejonu Dróg Publi­
cznych w Kwidzynie, W dniu 
8 maja, a więc w niedzielę, 
o godz. 5, otwarta zostanie 
przeprawa promowa przez 
Wisfę między Gniewem a Kc 
rzeniewem, dla pojazdów o 
sobowych i towarowych. 

Nośność całkowita promu 
wynosi 10 ton, o dopuszczal­
ny ciężar pojazdów pojedyn­
czych ustalony zosta? no 5 
ton. Prom czynny będzie co­
dziennie w godzinach od 5 
do 21. fhed) 

nej tematyce, nigdzie nie pu 
blikowanych i nie zgłasza­
nych na inne konkursy. Da 
utworu opatrzonego godłem 
należy dołączyć zalakowaną 
kopertę oznaczoną tym sa­
mym godłem, zawierającą 
imię, nazwisko i adres auto-

Oceny nadesłanych prac 
(pod adres ZW Z5MP 82-300 
Elbląg, ul. Bema 59) dokona 
jury powołane przez organi­
zatorów. (am) 

Dobra rada 

Z psem czy bez? 
Jeżeli na wiosenną wycięci' 

kę zamierzamy ząprać ze so­
bą psa musimy wiedzieć o 
kilku przepisach. Powinniśmy 
znać je, by uniknąć w pod­
róży przykrych niespodzianek 
np. w formie mandatu... 

Pies może podróżować ra­
zem 2 właścicielem w prze­
dziale kolejowym lub autobu­
sie, pod warunkiem, że: jest 
w kagańcu / na smyczy, wy­
kupiony został dlań bilet z 
50-proc. zniżką Ił ki pac. 
osob. lub autobusowego PKS, 
mamy przy sobie świadectwo 
szczepienia psa przeciw wści.e 
kliźnie, wszyscy pasażerowie 
zgadzają s/ę, by pies jechał 
razem z nimi. 

W autobusach miejskich i 
tramwajach należy wykupić 
dla (jsa bilet bagażowy. 

Pragniemy zfobic przyjem­
ność psu zabierając go na 
wieś• lub do lasu, ale pamię­
tajmy, że istnieje przepis Usta 
wy Łowieckiej, który mówi, że 
myśliwy ma prawo strzelać do 
psów i kotów włóczących się 
po obwodzie łowieckim. Jeśli 
zatem pies biega bez smyczy 
jest narażony na niebezpie­
czeństwo. j g  

ODZIE? CO? KIE DV 

W tandemie na tandemie łatwiej będzie pokonać wy­
cieczkowe kilometry. 

Ha f r y k a d e l e - d o  S t a r e j  K i s z e w y  
N i e  t a j e m n i c a  t o  w c a l e ,  i e  

n a j s m a c z n i e j s z e  d a n i a ,  n a j ­
s z y b c i e j  p o d a n e  i d u ż o  t a n i e j ,  

D y ż u r n y  s y n o p t y k  x g d y ń ­
s k i e j  p l a c ó w k i  I n s t y t u t u  Me­
t e o r o l o g i i  i G o s p o d a r k i  W o d ­
n e j  — p .  M A R I A N  K L I M K I E ­
W I C Z ,  o b i e c u j e  n a m  n a  n i e ­
d z i e l ę  i p o n i e d z i a ł e k  d o b r ą ,  
w e e k e n d o w ą  p o g o d ę .  

Z a c h m u r z e n i e  b ę d z i e  m a ł e  
l u b  u m i a r k o w a n e .  T e m p e r a ­
t u r a  n o c ą  — o d  8 d o  10 s t .  C, 
w d z i e ń  — o d  16 d o  2« s t .  C 
W i a t r y  s ł a b e  z k i e r u n k ó w  
z m i e n n y c h .  

B ę d z i e  z a t e m  n i e c o ,  a l e  b a r  
d z o  n i e w i e l e ,  c h ł o d n i e j ,  n i ż  w 
o s t a t n i c h  d n i a c h ,  z a  t o  n i e  
p r z e w i d u j ą  s y n o p t y c y  ż a d n y c h  
o p a d ó w .  

M o ż n a  w i ę c  m i e ć  n a d z i e j e ,  
ż e  z a r ó w n o  i n d y w i d u a l n e  p l a ­
n y  n a  t e  d w a  w o l n e  o d  p r a ­
c y  d n i ,  j a k  p r o g r a m y  i m p r e z  
z b i o r o w y c h ,  b ę d ą  m o ż l i w e  d o  
z r e a l i z o w a n i a ,  b e z  o b a w y ,  ż# 
z a k ł ó c i  j e  k a p r y s  p o g o d y .  

n i ż  w w i e l k o m i e j s k i e j  g a s t r o ­
n o m i i ,  z j e ś ć  m o ż n a  w n i e w i e l ­
k i c h  g o s p o d a c h  c z y  r e s t a u r a ­
c y j k a c h ,  p o ł o ż o n y c h  n i e c o  c a  
u b o c z u  od  u c z ę s z c z a n y c h  t r a s  
t u r y s t y c z n y c h .  

T u r y s t o m ,  w y r u s z a j ą c y m  j u ż  
o d  p i e r w s z y c h  w i o s e n n y c h  d n i  
n a  w y p a d y  w p l e n e r ,  a k t ó r z y  
t r a f i ą  n a  K a s z u b y ,  p o l e c a m y  
k i e d y  z g ł o d n i e j ą  r e s t a u r a c j ę  
„ N a d  W i e r z y c ą "  w S t a r e j  K i  
s z e w i e .  s k ą d  w y j d ą  n a  p e w n o  
n a s y c e n i  i z a d o w o l e n i .  

J e s t  w c z y m  w y b i e r a ć .  Za­
k ł a d  o f e r u j e  k l i e n t o m  k a ż d e g o  
d n i a  o k o ł o  25 s a m y c h  d r u g i c h  
d a ń .  R a d z i m y  s k o s z t o w a ć  j e d ­
ną z p o t r a w  r e g i o n a l n y c h :  zu­
p ę  g r z y b o w a  z ł a z a n k a m i ,  
b a r s z c z  p o  k i s z e w s k i : ,  f r y k a -
d e l e  p o  k a s z u b s k o ,  z r a z y  p o  
H o n a r z y ń s k u  c z y  t e ż  s m a k o w i ­
t e  d e s e r y :  g a l a r e t k ę  s z a m p a ń ­
s k ą  a l b o  p t a s i e  m l e c z k o ,  

W o g ł o s z o n y m  k o n k u r s i e  n a  
n a j l e p s z ą  g o s p o d ę  w o j .  g d a ń ­
s k i e g o  r e s t a u r a c j a  „ N a d  W i e ­
r z y c ą * '  j u ż  t r z y k r o t n i e  z d o b y ­
ła p u c h a r  p r z e c h o d n i .  

(ma) 

E L B L Ą G  
• Od 7 d o  9 m a j a  w E l b l ą g u  t r w a ć  b ę d z i e  

T u r n i e j  Z w y c i ę s t w a .  O t w a r c i e  g o d z .  10, p l a c  K .  
. J a g i e l l o ń c z y k a .  W D n i u  Z w y c i ę s t w a  o d b ę d z i e  
s i e  b i e g  u l i c z n y  i t u r n i e j  w k o s z y k ó w c e  o l d ­
b o y ó w .  (sr)  

• W s o b o t ę  o g o d z .  17.30. n a  s t a d i o n i e  p r z y  
n i .  A g r y k o l a  o d b ę d z i e  s i ę  s p o t k a n i e  o m i s ­
t r z o s t w o  II  l i g i  p i ł k a r s k i e j  m i ę d z y  O l i m p i ą  
i A r k o n i ą  S z c z e c i n .  

• S o b o t a ,  g o d z .  17, b o i s k o  T e c h n i k u m  Me­
c h a n i c z n e g o ,  m e c z  p i ł k i  r ę c z n e j  j u n i o r e k  o r a z  
j u n i o r ó w ;  E l b l ą g  — D y n a m o  O r a n i e n b u r g  
< N * ' N i e d z i e l a ,  g o d z .  16, n a  K a n a l e  E l b l ą s k i m  
— r a j d  m o t o r o w o d n y .  

* N i e d z i e l a ,  g o d z .  16, b o i s k o  T e c h n i k u m  Me 
c h a n i c z n e g o  — r e w a n ż o w e  s p o t k a n i e  w piłce 
r ę c z n e j  m i e d z y  r e p r e z e n t a c j a m i  E l b l ą g a  i D y  
n a m e m  O r a n i e n b u r g  (NRD). . 

• P o n i e d z i a ł e k ,  g o d z .  9, z w i e d z a n i e  El b l a g a  
a u t o k a r e m  ( w y j a z d  s p r z e d  d o m u  w y c i e c z k o ­
w e g o  P T T K ) .  

• p o n i e d z i a ł e k ,  g o d z .  10, b o i s k o  T e c h n i k u m  
M e c h a n i c z n e g o ,  m e c z e  p i ł k i  r ę c z n e j  j u n i o r e k  
i J u n i o r ó w :  M K S  T r u s o  E l b l ą g  — D y n a m o  
O r a n i e n b u r g  (NRD). 

• P o n i e d z i a ł e k  g o d z .  11. l o t n i s k o ,  p o k a z  
s p r z ę t u  l o t n i c z e g o  i s z y b o w c ó w .  

KOŚCIERZYNA 
* P o n i e d z i a ł e k ,  g o d z .  15, s t a r t  d o  B i e g u  Z w y  

c i ę s t w a  s p r z e d  P o m n i k a  L e ś n i k ó w .  W ocze­
k i w a n i u  n a  z a w o d n i k ó w  n a  m e c i e  ( r y n e k )  k o n  
c e r t o w a ć  b ę d z i e  o r k i e s t r a  d ę t a  Z P S  „ L u b i ą -

• P o  z a k o ń c z e n i u  z a w o d ó w ,  n a  e s t r a d z i e  
p r z y  p l .  l M a j a  r o z p o c z n i e  s i ę  b l o k  w y s t ę p ó w  
a r t y s t y c z n y c h .  (mz) 

K W I D Z Y N  
* W s o b o t ę ,  g o d z .  17, n a  p l a c u  w p o b l i ż u  

M u z e u m  Z a m k o w e g o ,  r o z p o c z n ą  s i ę  z a w o d y  
d l a  m o t o r o w e r z y s t ó w .  

• N i e d z i e l a :  r o z p o c z n i e  s i ę  o g ó l n o p o l s k a  i m  
p r e z a  — r a j d  a u t o m o b i l o w y  o p u c h a r  m .  K w i  
d z y n a .  1 6 - k i l o m e t r o w a  t r a s a  p r z e b i e g a ć  b ę d z i e  
w o k ó ł  m i a s t a .  S t a r t  — n a  s t a d i o n i e  m i e j s -

• N i e d z i e l a ,  g o d z .  16 w h a l i  p r z y  u l .  Dzier­
ż y ń s k i e g o ,  k o n c e r t  Z e s p o ł u  P i e ś n i  i T a ń c a  
. . P o w i ś l e "  o r a z  z e s p o ł u  „ R e n a w a " .  

• P o n i e d z i a ł e k ,  w M u z e u m  z a m k o w y m ,  
g o d z .  16 o t w a r c i e  3 w y s t a w ,  k o n c e r t  P O i F B .  

• P o  p o ł u d n i u  i w i e c z o r e m  MOK z a p r a s z a  
w o b y d w a  w o l n e  d n i  d o  s a l i  p r z y  u l .  P a r k o ­
w e j ,  n a  d y s k o t e k ę .  (mz) 

M A L B O R K  

• K o m e n d a  h u f c a  ZHP o r g a n i z u j e  n a  p l a c u  
r y n k o w y m  d w u d n i o w e  o b o z o w i s k o  p o d  n a ­
m i o t a m i .  

• P o n i e d z i a ł e k ,  g o d z .  16, e l i m i n a c j e  d o  B l e  
g u  Z w y c i ę s t w a .  

N O W Y  D W Ó R  
• N i e d z i e l a  g o d z .  10 w MDK W o j e w ó d z k i  

t u r n i e j  s z a c h o w y  w g r z e  b ł y s k a w i c z n e j .  
• P o n i e d z i a ł e k ,  g o d z .  10. w MDK - t u r n i e j  

s z a c h o w y  d l a  u c z n i ó w  m i a s t a  i g m i n y .  
• P o n i e d z i a ł e k ,  g o d z .  15, s t a r t  w y ś c i g u  k o ­

l a r s k i e g o  o m i s t r z o s t w o  o k r ę g u  w k a t .  j u n i o ­
r ó w  m ł o d s z y c h  i m ł o d z i k ó w  n a  r o k  1877.̂  ^ 

PUCK 

• N i e d z i e l a ,  n a  r y n k u ,  o d  g o d z .  U — k i e r ­
m a s z  k s i ą ż k i .  . 

* P o n i e d z i a ł e k ,  w s a l i  D R .  o d b ę d z i e  s i e  
o g o d z .  11, u r o c z y s t y  p o r a n e k  p o ś w i e c o n y  r o ­
c z n i c y  z w y c i ę s t w a .  (mz) 

S T A R O G A R D  GD. 
• S o b o t a ,  g o d z .  17, w k i n i e  „ S p u t n i k " ,  k o n ­

c e r t  p t .  ,.W D A R Z E  DZIECIOM",  * k t ó r e g o  
d o c h ó d  p r z e z n a c z o n y  z o s t a n i e  n a  b u d o w ę  Cen 
t i u m  z d r o w i a  D z i e c k a .  B ę d z i e  t o  w i d o w i s k o  
s ł o w n o - m u z y c z n e  w w y k o n a n i u  z e s p o ł ó w  
MDK. (mz) 

SZTUM 

• N i e d z i e l a ,  r o z e g r a n e  z o s t a n i e  k o l a r s k i e  
k r y t e r i u m  z i e m i  s z t u m s k i e j .  

• N i e d z i e l a ,  g o d z .  13, w o j e w ó d z k a  i n a u g u ­
r a c j a  B i e g ó w  N a r o d o w y c h .  

TCZEW 
B D z i s i a j ,  g o d z .  18, O s i e d l o w y  D o m  K u l t u r y  

w Ś r ó d m i e ś c i u  II ,  s p o t k a n i e  z r e d a k t o r e m  J a ­
n u s z e m  C i e ś l i ń s k i m ,  s p r a w o z d a w c ą  s p o r t o ­
w y m ,  k t ó r y  m ó w i ć  b ę d z i e  o W y ś c i g u  P o k o j u .  

B R ó w n i e ż  d z i ś .  g o d z .  29.39, s a l a  D K  K o l e ­
j a r z a  — w y s t ę p  M A R K A  GRECHUTY i z e ­
społu „ A n a w a " .  

B S o b o t a ,  godz.17, b o i s k o  s z k o ł y  p r z y z a k ł a ­
d o w e j  „ P o l m o " ,  m e c z  p i ł k i  r ę c z n e j  W i s ł a  — 
B a r t o s z y c e .  

B w s o b o t ę ,  g o d z .  17, a m f i t e a t r  w p a r k u  
m i e j s k i m ,  w i d o w i s k o  p l e n e r o w e  p t .  „DZIS 
DO CIEBIE P R Z Y J Ś Ć  NIE M O G Ę "  w w y k o ­
n a n i u  a k t o r ó w  T e a t r u  Z i e m i  P o m o r s k i e j  z 
G r u d z i a d z a .  

B N i e d z i e l a .  O S i R  g o d z .  18, z a w o d y  p ł y w a ć  
k i e  o P u c h a r  P o l s k i .  

B G o d z .  11, s t a d i o n  m i e j s k i ,  m e c z  p i ł k a r s k i  
Wisła  - M R K S  G d a ń s k .  

B p o n i e d z i a ł e k ,  g o d z .  8, u l .  C e g l a r s k a .  s t a r t  
d o  r a j d u  s a m o c h o d o w e g o  „ S Z L A K I E M  Z W Y ­
C I Ę S T W A " .  

B W n i e d z i e l ę  i p o n i e d z i a ł e k  c z y n n e  b ę d ą  
k o r t y  t e n i s o w e  O S i R .  (hb)  

WEJHEROWO 
B Dziś  i j u t r o  o d b ę d ą  s i ę  I g r z y s k a  Młodzie­

ż y  S z k o l n e j  (szkół p o d s t a w o w y c h ) .  P o  r a z  p i  e r  
w s z y  w ł ą c z o n o  d o  p r o g r a m u  t e n i s ,  i m p r e z a  
r o z e g r a n a  z o s t a n i e  a *  n a  5 o b i e k t a c h .  

(hd)  

I w w e e k e n ­

d o w y c h  e t r ó ­

j a c h  m o ż n a  

w y g l ą d a ć  e f e k  

t o w n i * .  

K o c h a n e  z d r o w i e  
Spacer to doskonały spo­

sób nć ..odkurzenie" płuc, 
Należy jednak pamiętać o 
pewnych zasadach, których 
przestrzeganie warunkuje na­
leżyty dla zdrowia skutek ma-

Przede wszystkim nie do­
wierzajmy jeszcze panują-
cym upałom i nie siódajmy 
na ziemi, nie kładźmy się 
na niej bez odpowiednio 
grubego materaca. Rozgrza­
ne ciało po kontakcie z chło­
dne; i wilgotną ziemią jest 
narażone na przeziębienie. 
Można się też nabawić za­
palenia płuc. 

Na plażę poczekajmy je­
szcze parę tygodni. Tęraz 
polecamy intensywny spacer 
— długi, ok. 10 km i w szyb­
kim, marszowym tempie, co 
najmniej 5 km na godzinę. 
Po spacerze trzeba mieć u-
czueie przyjemnego zmęczę-

Wypada również przypo­
mnieć, że strój no taką wy­
cieczkę mu$i być sportowy. 

Jeszcze jedna uwaga dla 
posiadaczy samochodów: trak 
tujcie je tylko jako środek 
komunikacji. Na spacer wy­
brać się lepiej rowerem albo 
piechotą, tylko wówczas bę­
dzie miał on sens. 

Prawie 40 imprez z okazji 
Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy 

Organizatorami tegorocz­
nych Dni Kultury, Oświaty, 
Książki i Prasy w Tczewie są 
wszystkie placówki kulturalne, 
niektóre szkoły, zakłady pra­
cy, a ponadto Towarzystwo 
Miłośników Ziemi Tczewskiej, 
Towarzystwo Kultury Teatral­
nej oraz Ośrodek Sportu i 
Rekreacji. 

Dzięki zaangażowaniu się 
w obchody DNI tak sporej 
ilości placówek tczewianie 
będą mieli okazję do udzia­
łu w ok. 40 interesujących 
imprezach i uroczystościach. 

Bezsprzecznym walorem 
programu obchodów DNI jest 
uwzględnienie różnych form 
imprez i dostosowanie ich 
do wymogów, aspiracji i am­
bicji mieszkańców Tczewa. Z 
tej też przyczyny w maju i 
na poęzątku czerwca odbę­
dą się imprezy masowe (kier 
masze, festyny, wystawy) i 
kameralne (spotkania z pi­
sarzami, poetami, dziennika­
rzami, działaczami kultury i 
innymi ciekawymi ludźmi). 
Część propozycji ponadto 
związana będzie z turystyką 
i rekreacją. 

W s z y s t k i m  z a i n t e r e s o w a n y m  
s z c z e g ó ł a m i  p r z e b i e g u  DNI r a ­
d z i m y  n a w i ą z a ć  k o n t a k t  * 
t c z e w s k i m  o d d z i a ł e m  W o j e ­
w ó d z k i e j  B i b l i o t e k i  P u b l i c z n e j  
(teł. 32-M}, k t ó r y  w r o k u  o-
b e c n y m  w g r o d z i e  S a m b o r a  
pełni  f u n k c j ę  g ł ó w n e g o  k o o r ­
d y n a t o r a  o b c h o d ó w  ś w i ę t a  
k u l t u r y .  

HALB 

W "Wejherowie tok że za­
inaugurowano tegoroczne Dni 
Kultury, Oświaty, Książki ? 
Prasy, Ulicami miasta z tej 
okazjS przeszedł barwny ko­
rowód młodzieży szkolnej i 
dzieci. 

Kulminacyjny mo-ment i-
nauguracji rozegrał się w 
amfiteatrze z udziałem 
przedstawicieli politycznych i 
administracyjnych władz mia 
sta. 

Część artystyczną imprezy 
wypełnił występ orkiestry 
Gościcińsktej Fabryki Mebli i 
zespołu muzycznego DK w 
Wejherowie. Konkursy i za­
bawy dla najmłodszych ucze­
stników przygotowali słucha­
cze Zawodowego Studium 
Medycznego w Wejherowie. 

(hd) 

DAKMDEGO 
COS MIŁEGO 

l Teatry 1 
G D A Ń S K .  O p e r a  i F i l h a r ­

m o n i a ,  K o n c e r t  s y m f o n i c z n y ,  
g. 19.30. T e a t r  „ W y b r z e ż e " .  
J a d z i a  w d o w a ,  g .  19. 

S O P O T ,  K a m e r a l n y ,  S z a l e ń ­
s t w o ,  g .  19. 

G D Y N I A ,  D r a m a t y c z n y  — 
E g z a m i n ,  g .  19 (Dom R z e m i o -

I " m a  ] 
(W W O J .  G D A Ń S K I M )  

C Z A R N A  W O D A ,  W d a ,  Po­
n a d  s t r a c h e m ,  f r . ,  od- 15 1. 

DZ1ERZĄZNO. B ó r .  P r z y j a ­
c i e l e  E d d i e g o .  U S A .  o d  15 I„ 

m e k s , :  G d y b y  Don J u a n  był  
k o b i e t ą ,  f r . ,  od  18 L 

HEL. W i c h e r ,  1 t y  z o s t a -
lesz I n d i a n i n e m ,  pol. ,  b/o, g .  

19*30 W r Z ° S '  P t > L '  ° d  " ł "  

J A S T A R N I A ,  Ż e g l a r z ,  T e r ­
r o r  M e e h a g o d z i l l i ,  j a p . ,  b e z  
o g r . ;  S a n d a k a n  n r  8. j a p . ,  
od  18 l a t  

K A R T U Z Y ,  K a s z u b .  Płoną­
c y  w i e ż o w i e c ,  U S A .  o d  13 1.; 
P i o s e n k a  z a  k o r o n ę ,  c z e s k i ,  
b e z  o g r .  

K O Ś C I E R Z Y N A ,  R u s a ł k a .  ~ 
O s t a t n i  p o c i ą g  z G u n  Hil l ,  
U S A ,  o d  15 I.; P i r a c i  n a  P a ­
c y f i k u ,  f r . - r u m . ,  b e z  o g r .  

P E L P L I N .  W i e r z y c a ,  O j c i e c  
C h r z e s t n y  II, U S A ,  o d  18 l a t ;  
B a ś ń  o J a s n y m  S o k o l e ,  r a d z . ,  

P U C K ,  M e w a ,  Gdzie  w o d a  
M t r a w a  z i e l o n a ,  pol., 

PRUSZCZ.  K r a k u s  — p r z e ­
p r a s z a m  — c z y  t u  b i j ą ?  pol . ,  
o d . 1 3  l a t ,  g .  17.30. 19.30. 

R E D A ,  Z a c i s z e  T a k a  b y ł a  
O k l a h o m a .  U S A .  o d  ;S ].; O e a  
l i ć  m i a s t o ,  p o l .  o d  3.2 1. 

S K A R S Z E W Y .  O d r o d z e n i e .  
Dzień s z a r a ń c z y ,  U S A  o d  13 
i a t ^ P ó j d e  z w a m i .  r a d z . .  o d  

S K Ó R C Z ,  K o c i e w i e  — I n n a .  
pol . ,  o d  12 1.; L u d z i e  g o d n i  
s z a c u n k u ,  wł.,  e d  18 1. 

S T A R O G A R D ,  S o k ó ł .  K a r i e ­
r a  n a  z l e c e n i e ,  f r . ,  o d  18 1.; 
.Tadzia, pol . ,  o d  12 1. S p u t n i k ,  
Z a g ł a d a  J a p o n i i ,  j a p . ,  o d  15 
l a t ;  P a n i e n k a  z o k i e n k a ,  pol.,  

S T A R A  K I S Z E W A .  S z a r o t k a  
S ę d z i a  z T e k s a s u ,  U S A ,  o d  i a  
1.: P r z y g o d y  H u c k a  F i n n  a. 
radz . ,  b/o.  

S I E R A K O W I C E ,  L e c h ,  N i e  
z e s t a r z e j a m y  s i ę  r a z e m ,  f r . ,  
od 15 1.; B a ś ń  o J a s n y m  S o ­
k o l e ,  r a d z . ,  b/o.  

T C Z E W ,  Wisła .  K o n i e  V e l -
eza .  wł. ,  od  15 1., g .  15; 

C z ł o w i e k  z m a r m u r u ,  pol . ,  o d  
15 1., g .  17, 20. 

W E J H E R O W O ,  Ś w i t .  B a j k a  
o c a r z e  Sał tanie ,  r a d z . ,  b/o., 
g .  16; B a r w y  o c h r o n n e ,  pol..  
o d  15 1., g .  18, 20. 

W Ł A D Y S Ł A W O W O .  A l b a ­
t r o s ,  Miłosna e d u k a c j a  W a l e n ­
t e g o ,  f r . ,  o d  15 1. 

Ż U K O W O ,  R a d u n i a ,  S k a z a ­
n y ,  pol . ,  o d  15 1.; U c i e c z k a  
" a n g s t e r a ,  U S A ,  o d  18 1. 

( W  W O J ,  E L B L Ą S K I M I  
E L B L Ą G ,  S y r e n a ,  O s t a t n i  

p o c i ą g  z G u n  Hi l l .  U S A .  o d  
15 ł. Swiatowit, Ryzykant, 
U S A ,  o d  15 ł „  § .  18, 20; C y r k  
w c y r k u ,  czes. ,  h/o. 

M A L B O R K .  Capi to l .  P a n i  
B o v a r y ,  t o  j a ,  pol . ,  o d  15 1.; 
T o m c i o  P a l u c h ,  f r . ,  b/o.  

B R A N I E W O ,  D a r ,  R a f f e r t y  

i d z i e w c z y n y ,  U S A ,  o d  13 1» 
Z w y c i ę z c a ,  radz . ,  o d  12 1. 

F R O M B O R K  F r e g a t a ,  O s t a t ­
n i e  s p o t k a n i e ,  r a d z . .  o d  15 1. 

DZIERZGOŃ, P r z y j a ź ń  I k a r ,  
NRD, b/o.;  O c a l i ć  m i a s t o ,  pol . ,  
o d  12 1. 

G A R D E J A  W a r s .  Ś l e d z t w o  
s k o ń c z o n e ,  p r o s z ę  z a p o m n i e ć ,  
wł . .  o d  18 1.; T r ę d o w a t a ,  pól . ,  

K I S I E L I C E .  J u t r z e n k a ,  Pło­
n ą c y  w i e ż o w i e c ,  U S A .  o d  151. 

K W I D Z Y N .  T ę c z a .  P o  s e z o ­
n i e .  a n g . .  o d  18 1.; C o l a r g o l  
n a  D z i k i m  Z a c h o d z i e .  pe>?.. 
b e z  o g r . ;  N i e  m a  s p r a w y ,  

N O W Y  D W Ó R ,  Ż u ł a w y  — 
S m a r k a c z  n a  b o i s k u ,  s z e w e d z . ,  
b/o.;  Mgła, pol . ,  o d  15 1. 

N O W Y  S T A W .  J u r a n d .  Ma­
r y s i a  i k r a s n o l u d k i ,  po l . ,  b e z  
o g r  ; G d z i e  s i ę  p o d z i a ł a  s i ó d ­
m a  k o m p a n i a ,  f r . ,  b e z  o g r .  

O R N E T A .  Ż e r a ń ,  P i ę t r o  w y  
t e j .  pol . ,  o d  12 1. 

P A S Ł Ę K  Z n i c z ,  S e r p i c o .  
wł.,  o d  18 1.; K o n i k  G a r b u ­
s e k .  r a d z . ,  b e z  o g r ,  

P R A B U T Y .  M a z o w s z e ,  K r ó ­
l o w a  pszczół.  pol . ,  o d  12 L :  
P o d r ó ż  S i n d b a d a  d o  Z ł o t e j  
K r a i n y ,  r a d z . ,  b/o. R e l a k s ,  R o ­
m a n t y c z n a  A n g i e l k a ,  a n g _  o d  

PIENIĘŻNO, T ę c z a .  D o k t o r  
F r a n c o i s e  G a i l l a n d ,  f r . ,  o d  15 1„ 

SZTUM. P o w i ś l e .  P ł o n ą c v  
w i e ż o w i e c ,  U S A .  o d  19 1: A l e  
h e c a .  r a d z . ,  b e z  o g r .  

S U S Z ,  S y r e n a ,  C z e r w o n e  
c i e r n i e ,  p o l . ,  o d  15 L ;  Z o r r o ,  
f r . -wł . .  b e z  o g r  

S Z T U T O W O .  K o r m o r a n  — 
T r ę d o w a t a ,  p o l .  od  12 1.; K a ­
p i t a n ,  bułg. ,  b e z  o g r .  

W o j e w ó d z k a  P o r a d n i a  C h o ­
r ó b  W e n e r y c z n y c h  w E l b i ą -
g u ,  u l .  Ż e r o m s k i e g o  2. t e ł .  
24-45, p e ł n i  d y ż u r  w e  w t o r k i  
i p i ą t k i  w g o d z .  19—7. 

P I Ą T E K  

P R O G R A M  T 

fi.00 — T T R  — J ę z y k  p o l s k i  
6. MO — T T R  — '  H o d o w l a  z w i s  

7.25^ T ę s k n o t a  S h e r l ó c k »  
H b l m e s a  ( f i l m  . f a b .  p r o d .  

» .Óo R -. )  D l a  s z k ó ł :  ' g e o g r a f ! »  

11.05 — Dla s z k ó ł :  w y c h o w a ­
n i e  o b y w a t e l s k i e  k l .  7 

12.45 —; T T R  — U p r a w a  r o ­
ś l i n  

19.33 — T T R  — M e c h a n i z a c j a  
r o l n i c t w a  

13.25 — N U R T  
15.53 — P r o g r a m  d n ł a  
16.00 — O b i e k t y w  
16.20 — D z i e n n i k  
16.30 — D l a  d z i e c i :  P o r a  n a  

T e l e s f o r a  
17.00 — S y l w i a  — f i l m  s e r .  

17.50 — S t u d i o  S p o r t  
19.00 — D o b r a n o c  d l a  n a j ­

m ł o d s z y c h  1 p r o g r a m  d l a  
m ł o d z i e ż y  

19.30 — W i e c z ó r  z d z i e n n i k i e m  
20.30 — P r ó b a  c i ś n i e n i a  — 

f i l m  f a b .  
21.50 — Z a w ó d  a r t y s t a  — W 

G r u c a  — p r o g r a m  m u z y c z n y  
22.55 — D z i e n n i k  
23.10 — S t u d i o  S p o r t  

P R O G R A M  I I  

15.30 — P r o g r a m  d n i a  
15.35 — P e g a z  
16.20 — T o w a r z y s t w o  W i e d z y  

P o w s z e c h n e j  - *  O ż y w i e n i u  
16.50 — Z a g r a n i c z n e  f i l m y  

d o k .  — O p r a c y  i n a c z e j  
17.40 — Co d a l e j  m a t u r z y s t o  
18.10 — P a r a g r a f y  i m y  
13.40 _ P A N O R A M A  
19.00 — D o b r a n o c  d l a  n a j ­

m ł o d s z y c h  i p r o g r a m  d l a  
m ł o d z i e ż y  

!9.:t0 — W i e c z ó r  z d z i e n n i k i e m  
20.30 — T u r y s t y k a  i w y p o c z y -

21.00 — S t u d i o  S p o r t  — Mi­
s t r z o s t w a  Ś w i a t a  w H o k e j u  
( w  p r z e r w i e  m e c z u '  24 godz.)  
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